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Nr. 50. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena. prenumeraty. 


Wa Lwowie Na Prowincji 
bas dostawy AZ: przynyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et..Miesiecznie zł. 110 
Kwartalnie 2, 26 „:.DwomieB „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ 'Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „12 — 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę u dostawą do domu we Lwowie 
naleńy akładzć w Biurze Dzienników, nl, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak mlejacowa jsk I samiejaco- 
wa winna się kończyd z końcem miesiąca, kwar- 
taln, półrocza lub rokn. Inue się nia przyjmują. 


Dziś: św. Kanegundy. 
Jutro: św. Kazimierza, 


Przegląd poliłyczay. 


Na zakończenie lutego, w którym zmiany 
ministeryalne sypały się jak z rękawa, przyszedł 
upadek gabinetu w Rumunji  Ustąpił konserwa- 
wno - junimwistyczny rząd jenerałą Manu i teraz 
zgoła nie wiadomo jaka kombinacya byłaby mo 
żliwa bodaj na parę miesięcy. Są w tem króle- 
stwie cztery prawie równo silne stronnictwa, które 
od prawa na lewo tak się grupują: bojarowie, 
konserwatyści, junimiści, czyli stronnictwo „odmło- 
dzenia* i wreszcie liberałowie; za nimi stoją jesz 
cze amatorowie różnych przewrotów gwałtownych 
ale ci w rachunek nie idą. Liberałowie, przez 
długie lata potężni, stracili w kraju szacu- 
nek w skutek różnych niewyjaśnionych dotąd 
sprawek, za które chciano oddać pod sąd cały 
gabinet Bratiana — i dotąd przyjść do siebie 
nie mogą, boją się jakiemkolwiek wystąpieniem 
przypomnieć narodowi, że jeszcze sąd ich nie 
oczyścił, więc siedzą jak trusie A byli oni gorli- 
wymi zwołennikami zachodniej Europy i gdyby 
Bratiano bodaj jeszcze miesiąc potrwał u steru, 
to Rumunja przymknęłaby do pokojowej ligi. Ta 
właśnie okoliczność podniosła przeciwko nim bo- 
jarów, oddanych caratowi; wydobyto wszystkie ich 
nadużycia i malwersacje, zrobiono hałas, skandal 
ogromny, który trwał jeszcze i po upadku libera- 
łów, jak grzmoty oddalającej się burzy. Na gru 
zach gabinetu Bratiana zatknęli bojarowie swój 
zwycięzki sztandar i rumuńskie żagle wydęły się 
w stronę Rosyi. Catargiu stał się niejako ekono- 
mem p. Hitrowa, który jął odgrywać rolę histo- 
rycznego Repnina — i trwało tak do nowych wy- 
borów. Kraj osądził liberałów, ale i bojarom miał 
za złe ich zbyt rosyjską politykę. Te dwa wielkie 
stronnictwa, które dotąd nie miały obok siebie 
innych, wyszły z wyborów zdziesiątkowane; mię 
dzy niemi wsunęły się dwa nowe obozy: konser- 
watystów, którzy się oderwali od bojarów na punk- 
cie polityki rosyjskiej, i junimistów, będących ga- 
łęzią liberalnego stronnictwa, ale gałęzią czystą 
od wszelkich zarzutów ; jest to zarazem obóz naj- 
wykształceńszy, złożony przeważnie z poważnej 
inteligencji. 

Wybory tak wypadły, że żadne z tych czte- 
rech stronnictw nie miało większości, ale dwa 
środkowe mogły się porozumieć. Konserwatyści 
żądali neutralnego stanowiska wobec państw ob- 
cych, junimiści wnieśli p'an szerokich reform we 
wnętrznych, którym kraj sprzyjał. Tak stanął so- 
jusz między tem? wironośctwami i ponieważ czyn- 
na rola przypadła junimistom, przeto do Bteru 
przyszedł ich gabinet Carpa. Ale gdy tak było 
w izbie deputowanych, w senacie większość mieli 
bojarowie. Oni to ustawicznie rzucali gabinetowi 
kamienie pod nogi, złamali ich akcyę, zniechęcili 
do pracy, zmusili do ustąpienia. Wtedy krół po- 
wołał konserwatystę jenerała Manu, mniemając. 
że tego człowieka bojarowie nie będą zwalczali 
z osobistej niechęci Mu się rozumieć, że Manu 
musiał utrzymać sojusz z junimistami, bo inaczej 
nie miałby większości. Więc zobowiązał się przed 
nimi przeprowadzić niektóre ich reformy, zwłasz- 
cza szkolną, i na dowód swych dobry h chęci po- 
wołał do gabinetu trzech junimistów: Majorescu, 
Ghermani ego i Marghilomana. Ale bojarowie w se- 
nacie ustawicznie kopali dołki pod gabinetem Ma- 
nu, nazywali go renegatem i nienawidzili jeszcze 
więcej, niż Carpu. Dodać trzeba, że Rosya znieść 
nie mogła tego jenerała, który podczas wojny tu- 
reckiej nie słuchał rozkazów rosyjskiego sztabu, 
mówiąc, że ma swego króla, a nie imperatora 
Wszechrosyi, i doprowadził był do tego, że już 
jeden rosyjski korpus miał uderzyć na Rumunów, 
a w głównej carskiej kwaterze rozważauo, ażali 
nie zwrócić się przeciw sojusznikowi i nie zbom- 
bardować Bukaresztu Wiele z tego powodu ucier 
piała kampanja rosyjska, więc w Petersburgu do 
dziś nie darowano jenerałowi Manu i przez boja 
rów zwalczano go zawzięcie. Parę tygodni temu 
jenerał zaproponował królowi rozwiązać senat, 
który w Rumunji jest wybieralny, jak izba depu- 
towanych. ale podług odmiennej ordynacyi i na ka- 
dencye długie. Ale król nie zgodził się na to, nie 
chcąc, aby ten rok, będący jubileuszowym je- 
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go panowania, napełnił się gwałtowną wrzawą 
agitacyjną; prosił tedy jenerała omijać wszel- 
kie niebezpieczeństwa ,* rządzić z dnia ņa dzień, 
załatwiając tylko -bieżące sprawy Lecz boja- 
rowie, przekonawszy się z tej propozycyi je- 
nerała o jego wrogiem dla nich usposobieniu, po- 
stanowili go corychlej obalić. Sposobność wkrótce 
się przedstawiła: wniesioną do Senatu reformę 
szkolną, uchwałoną już w izbie deputowanych 
bojarowie odrzucili od razu, nie chcąc nawet za: 
stan. »ić się nad nią, bo się spieszyli wywołać 
przewrót. Trzej ministrowie junimistyczni natych- 
miast podali się do dymisji, a w ślad za nimi u- 
czynił to i Manu, bo jako związany słowein, chciał 
przeprowadzić reformę, a nadto bez junimistów 
nie miałby większości. Oto jest przyczyna upadku 
rumuńskiego gabinetu. 

Cóż teraz? Od upadku Bratiana co dziś wy- 
próhowano juź w Rumunji, wszystkie parlamen 


tarne rządy i wszystkie okazały się nie- 
możliwe. (Od dwóch lat trwa tam ciągłe 
przesilenie, zażegnywaae chwiłowo półśrodkami 


i tak będzie dopóty, dopóki izba deputowanych 
będzie inna, niż senat. Jest tylko jeden sposób, 
podany przez jenerała Manu: rozwiązać senat, 
ale ponieważ król tego nie chce i zapewae nie 
powierzy steru bojarom, a inne stronnictwa chyba 
nie zdecydują się stanąć na posterunku, z góry 
uznanym za stracony, przeto pozostaje tylko po- 
wołać urzędniczy gabinet. Lecz są w Bukareszcie 
za kulisami tok wielkie i poplatane intrygi, że 
nikt nie wie, co sę jutro stanie. 


Dziś pierwszy raz rozstrzygnie się los włos- 
kiego gabinetu margrabiego di-Rudiniego. Zebrał 
się parlament i musi zaraz wybrać swego prezy 
denta, bo sędziwy Bianchieri złożył ten urząd, 
ulegając włoskiemu zwyczajowi, podług którego z 
każdą zmianą gabinetu prezydent izby bywa wy- 
bierany na nowo. Bianchieri nie ma wrogów. jest 
szanowany powszechnie, ale opozycja, do której 
należy i Crispi, postanowiła od razu strącić Ru- 
diniego, albo przynajmniej wstrząsnąć nim tak, 
aby stracił pewność siebie. Więć gdy rząd fory- 
tuje ponowny wybór Bianchieri'ego, opozycja 
stawia Zanardeliego. Walka dziś się roztrzygnie, 
a o rezultacie jej telegramy doniosą najpóźniej 
Jutro. 


Zgromadzenie wyborcze. 


W sobotę i niedzielę odbywały się w sali 
ratuszowej zgrowądzenia przedwyborcze. W sobotę 
zwołałi zgromadzenie stronnicy kandydatury dra 
Lewakowskiego. Mimo przechwałek, że stronnicy 
tej kandydatury nie obawiają się żadnych demon- 
strącyj, aranżerowie tego zgromadzenia nie do- 
wierzali zwołauemu na ratusz „narodowi“, gdyż 
na salę wpuszczano tylko tych, którzy się mogli 
wykazać albo osobnymi zaproszeniami rozesłanemi 
przez komitet albo też legitymacyjnemi kartami. 
Zgromadzenie to było zwołane zdaje się tylko w 
tym celu, aby p. Jaegermann mógł się wygadać 
i wypowiedzieć wszystkie swe żale i bole — takie 
przynajmniej zrobiło Ono na nas wrażenie. Zagaił 
je p. Kuźniewicz budowniczy miejski, który na 
sekretarzy powołał pp. Ihnatowicza i Dzieślew- 
skiego. Pierwszy głos zabrał p. Jaegermann i mó- 
wił przeszło dwie godziny, a nadto obiecał, iż 
dziś wieczorem jeszcze mowę swą dokończy; 
w sobotę bowiem z powodu zmęczenia wszystkie 
go wypowiedzieć nie mógł. Zaczął on od tego, iż 
korzystając z prawa, jakie przysłuża mu jako wy- 
borcy, chce ocenić kandydatów i wypowiedzieć 
przed wyborcami swe zapatrywania 0 nich, a za- 
razeim cbce odeprzeć zarzut uczyniony wyborcom 
miasta Lwowa przez prasę i „przez poniekąd nic- 
powolanych przywódzców demokracji", których on 
nazywa „handlarzami uczuć narodowych i pa- 
trjotyzmu*, że wyborcy miasta Lwowa nie mogą 
spokojnie obradować i że nie dorośli do tego, 
aby sami coś postanowić mogli. „Nie przemawiam 
ja — mówił on — do rzeszy handlującej patrjo- 
tyzmem, lecz do rzeszy z nieskałanem sumieniem 
i gorącem Sercem, która wiem że mnie spokajnie 
wysłucha i ust mi nie zaknebluje Mam nadzieję, 
że obradom naszym nie przeszkodzi ani beztakt 
przewodniczącego, ani zakłopotanie kandydata*. 


"0 zabawach młodzieży. 


Odczyt 
prof. dr. Henryka Jordana. 


(Ciąg dalszy.) 


Obchód „Sobótek* był popisem zręczności przez 
skakanie ponad wysoko buchający płomień. Łukasz 
Gołębiowski przytacza dwadzieścia kilka nazw 
gier w piłkę Zygmunt III przeszedł nawet do 
dziejów ze swem do gry tej zamiłowaniem. 

Z zabaw wieku XVII zasługują na uwagę: 
gra w palcaty, powszechnie uprawiana przez służ- 
bę przybywającą z sędziami i procesującymi się 
na po-iedzenia trybunału. Możnaby cały odczyt po- 
Święrić na wyliczanie i opisywanie zabaw w Pol- 
sce używanych, a mających na celu zręczność i 
ćwiczenie ciała Pobieżpie tylko wyliczę : skakanie 
przez kij, bieganie do mety, ścieżki, Ślizganie się, 
huśtanki. Dziewczęta bawiły się w zajączka, w wią- 
zanie wstążeczek, bieganie od kącika do kącika. 
Młodzież płci obcjga z zamiłowaniem uprawiała ; 
ślepą babkę, wilka i gąski, derkacza, kota i mysz, ! 
żaby i bociana, garnuszki, pana Zalucana, staro- | 
ścinę, praszka, dzwonek, komórki, pocztę, krawca, | 
trzeciaza, klapankę i t. d. i t. d Patrjotką nazy- | 
wann ciskanie pewnego rodzaju drewnianą 'aba- 
kierką. 

Damy wyższego towarzystwa bawiły Bię w 
wolanta. U ludu zręczne rzucanie orzechami na 
<ywaqo „czadzą a grele“; były toćwieki drewnia- 
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ne o które uderzano w biegu naczyniami dre- 
wnianemi 

Tak bawiono się u nas, a z pewnemi od 
mianami i u innych narodów. Jednak powoli wszyst- 
ko się zmieniło Wynalezione w końcu XIV wieku 
karty, dla zabawienia umysłowo chorego Karo 
la VI, szybko rozpowszechniały się w Kuropie i 
coraz więcej odrywały nietylko ludzi starszych, 
lecz i doroślejszą mlodzież od zubaw fizycznych. 
Dopomagały im wtem miękkość obyczajów, zami- 
łowanie wygody i wykwintna w formie zniewie- 
ściałość i rozpusta dworu Ludwika XIV, który 
pierwszy z królów francuskich wyrugował z swego 
dworu zabawy fizyczne na wolnem powietrzu od- 
bywane; wreszcie strój ówczesny francuski coraz 
bardziej się rozpowszechniający, a dla zabaw tego 
rodzaju zupełnie niestosowny, dokonał reszty Naj- 
pierw możni, a w Ślad za mmi cały naród zarzu- 
cił te zdrowe zabawy. Przez jakiś czas jeszcze 
młodzież lubiła i umiała się bawić; lecz gdy z zró- 
wnanietn stanów i zniesieniem przywilejów, a po- 
wszechnym materjalnym upadkiem niegdyś uprzy- 
wilejowanym przypadło zadanie nauką i pracą zdo- 
bywać dawniejsze wpływowe stanowiska a dla u- 
boższych ta droga wybicia się na wierzch na oścież 
otwartą została, gdy w skutek tego coraz liczniej- 
szy z-stęp mlodzieży nauce zaczął się oddawać i 
wzrastało wspólzawodnictwo; gdy wreszcie ogro- 
mny rozwój nauk i wynalazków na wszystkich nie 
mal polach zmuszał od młodzieży szkolnej coraz 
więcej pracy wymagać, nastała epoka wtłaczania 
w mózgi jak najwięcej nauki i wiadomości, i sto- 
pniowo doszło do tego, że szkoła zatraciła zupeł- 
nie pojęcie, iż ma rozwijać człowieka całego, jak 
go Pan Bóg stworzył, z ciałem i z duszą, lecz 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski 


„Jestem obywatelem w państwie konstytu- 
cyjnem, wolno mi więc krytykować i naszych 
kandydatów“. 

Rozpoczął więc mówić o doktorze Smolce. 
Zaznaczył więc, „że składał Hść do liścia, aby mu 
uwić wieniec laurowy za jego zaslugi*, ale gdy 
dr. Smolka zostawszy tajnym radzcą, przestał 
bronić demokratów i demokracji, to „włożył on 
wieniec do szafy“. Gdy dr Smolka zaś dnia 18 
marca 1888 przemówił gorąco i pochlebniec o ce 
sarzu niemieckim Wilhelmie 1 i wysłał telegram 
kondolencyjny, za który m» Bismark serdecznie 
podziękował, to „jakaś siła magiczna porwała mu 
ten wieniec że szafy i zniszczyła”, 

Nie wiemy dla czego n:ówca nie wspomniał, 
że parlement austrjacki jest jedynym parlamen- 
tem w Świecie, w którego protokołach nie ma 
wzmianki o śmierci cara Aleksandra IL, gdyż dr. 
Smolka wybrany wtedy prezydentem Izby posłów, 
mimo żądań ze strony Niemców i nacisku ze 
sfer rządowych — ani jednem slówkiem 0 zmar- 
łym carze nie wspomniał. 

Dalej począł p. Jaegenuan krytykować p. 
Szczepanowskiego i odsądził go od czci i wiary. 
Nazwał go kandydatem banxierów i adwokatów, 
frazesowiczem i mnóstwem innych grzeczności go 
obdarzył. Wspomniał o swych interpelecjach, ja- 
kie stawiał p. Szczepanowskiemu — czytelnicy 
znają je ze sprawozdań z poprzednich zgroma- 
dzeń — i zaznaczył, iż odpowiedzi p. Szczepa- 
nowskiego na jego interpelacje, nie zadowolniły 
go wcale, gdyż były za „wodniste*. 

Mówiąc o zachowaniu się p Szczepanow- 
skiego w spraw.e Dublańczyków, zaczął nawet nie- 
co bawić się w poetę, gdyż powiedział następują- 
cy bardzo koszławy dwuwiersz: 

„Gdyby się to stało w Pradze lub Budapeszcie, 
Toby taki człowiek nie mógł się pokazać w 
mieście. 

Dalej zarzucał p. Szczepanowskiemu, że mi 
mo tego, że jest on autorem „Nędzy w Galicji“, 
to sam wiele nędzy w Galicji narobił, gdyż prze- 
pro cził w Kołomyi wybór Blocha, za co mia- 
nowała go gmina m. Kołomyi swym honorowym 
obywatelem; czynił mu zarzuty. że pozuje na 
męża stanu, że chwalił działalność dr Leona Bi- 
lmńskiego, że nie jest przeciw „ustawie kagaiico- 
wej“, tj przeciw regulaminowi Koła polskiego w 
Wiedniu. Regulamin ten podobało się p Jaeger- 
manowi nazwać „kagańcową ustawą”, a w końcu 
rzekł, iż p. Szczepanowski „wydaje się mu być 
pięknym koszyczkiem napełnionym dżetem*. Na 
turalnie mowę swą zaprawił o Jaegermann sporą 
dozą uiesmacznego komizmu” 1 często zbieraś 7a 
to w audytorjum oklaski i homeryczne Śmiechy. 

Po p. Jaegermanie przemawiał p. Lisiewicz. 
Mówca oświadczył się za zniżeniem podatków i 
żądał, aby w szkołach uczono więcej historji pol- 
skiej. Posłom zaś do Rady państwa udzielił rady 
aby się w Wiedniu połączyli z Czechami przeciw 
rządowi. 

Następny mówca p. Flaczyński porównał p. 
Lewakowskiego z Mojżeszem i Chrystusem, gdyż 
jak oni chcieli tylko dobra ludzkości, a wszę 
dzie spotkali tylko niewdzięczność tak i na 
„Diczem niezimazanego* p. Lewakowskiego, który 
chce tylko dobra ludzkości rzucają najrozmaitsze 
kalumnje i okazują mu niewdzięczność. 

Ostatni przemawiał p. Lewakowski, który 
odparł zarzut, iż nie jest antisemitą, gdyż żydów 
kocha i zaznaczył, iż nigdy źle lub złośliwie 0 
micszczanach się nie wyrażał. 


* * 
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Niedzielne zgromadzenie, zwołane przez stron 
ników p. Szczepanowskiego, a na które wstęp był 
dla wszystkich wolny, zagaił p. Zima. Pierwszym 
mówcą był p. Rowanowicz. W długiej, zręcznie 
utożonej, a z ogroimuą werwą wypowiedziatej mo- 
wie, wystąpił p. Romanowicz przeciw ogłoszonej 
przez sejmowe Koło Konserwatywne odezwie do 
wyborców. Zaczął tedy naprzód znęcać się nau 
żądaniem tej odezwy, aby z żołnierską karnością 
słuchać uchwał Przedwyborczego Komitetu Cen- 
tralnego. Zdaniem jego ta okoliczność, iż Komitet 
Centralny jest wybrany przez Sejm, nie imponuje 
nam wcale, bo przecie sami konserwatyści nie 
słuchają wszystkiego tego, co Sejm uchwalił 
Wszak uchwalił on już raz powiększenie liczby 
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Z zamiejscowa prenumeratę zgłaszać 

się należy do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 

przy ulicy Srkstuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna 

Upraszs się prenunerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osohy przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach raczu dopłacać po 5 ct. du kaz- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmoją 
'Trafka |. Ważuego, ulica Czarnieckiego 4, 

a pray ul, Karola Ludwika 6 

n w l. Jagiellońakiaj liczba 4 

= a Ul, Słowa. kiego (obok łazienek Diany) 
Biuro drieunikuw, ui, Karola Ladwika liczba 9 


. Rękepisów Redakcja nie zwraca. 


nn R O aM 

50 Dłagość dnia g. 10 m 49 

39 | Przybyło dnia 4 min. 
zzz A 


g 6 m 
pod g 


posłów z miast, a jednak konserwatyści są wszy- 
scy przeciwnikami tego powiększenia 

Reszta w konserwatywnej Odeźwie do wy 
borców jest tylko frazesem. Bo np. odezwa ta 
powiada, że staje w obronie praw Kościoła kato- 
lickiego. A któż atakuje te prawa? — pyta p. Ro- 
manowicz, i z dnmą spogląda na zgromadzenie. 
Na nieszczęście nikt mu z tego zgromadzenia nie 
przypomniał, że w jego przybocznym 0 ganie, w 
tym, w którym on sam wypisuje swych myśli przę- 
dzę i swych uczuć kwiaty, były przeszłego roku, 
może nawet przez niego samego pisane witykuły 
na X. biskupa Fobosa 

Nadto, odezwa ta jest kosniopolityczną i 
gdyby nie podpisy polskie, to nikthby się nie do 
myślał, że to są Polacy, i że tu odezwa polska 
Proszę!? Więc to gniewa p. Romanowicza. że nie 
ma tak jak w odezwie kłubu lewicy owego na po 
czątku frazesu: „stolimy na narodoweu stanowi- 
sku polskiem.* Lewica tyle robi niepolskich rze 
czy, tak pracuje na rozbiciem narodu polskiego 
że nie dziwuego, iż czuła w swem sumieniu po- 
trzebę powiedzenia narodowi, że przecież uważa 
się za Polaków, ale Koło Zachowawcze Se mu, 
złożone z czoła narodu, z najznakomitszych na- 
szych współczesnych mężów stanu, z ludzi, któ- 
rych i nazwiska, i całe życie, i wszystkie czyny. 
i wszystkie myśli, i wszystkie uczucia były zawsze 
polskie i tylko polskie, — czyż tacy ludzie po- 
trzebowali legitymować się ze swej polskości 

Ale wolno było p. Romanowiczowi robić ten 
zarzut, skoro mu zabrakło lepszego. Nie wolno 
mu jednak było postawić sejmowego Koła Kon- 
serwatywnego na równi z tą kosmopolityczną par- 
tją socjalistyczną, która występuje przeciw patrjo- 
tyzmowi połskiemn. A jednak p. Romanowicz to 
uczynił. 

Dia oratorskich względów, dla wypowiedze- 
nia okrągłego frazesu („że klub lewicy sejmowej 
stoi po środku między unją konserwatywną, która 
jest kosmopolityczną, a demokracją socjalną, która 
jest także kosmopolityczną — i że on jeden dziś 
w narodzie, ten klub lewicy sejmowej trzyma 
sztandar polski“), owoż dla frazesu, odmówił on 
uczuć polskich i nazwał „zblazowanemi paniczami, 
członkami europejskich Jockey klubów* tych mę- 
żów, z których wielu jest chlubą narodu, a inni | 
jeżeli nie są głośni, to w każdym razie są praco- 
wnikami na niwie narodowej w żadnym razie nie 
gorszymi od członków kłubu lewicy sejmowej 

Więc „paniczami zblazowanymi, członkami 
europejskich Jockey klubów*, są: Apolinary Ja- 
worski, Stanisław Tarnowski, Juljan Dunajewski, 
Adam Sapieha, Wojciech Uzieduszyck>, obaj Na 
deniowie, August Gorayski, Ludwik Wodzicki 
Stanisław Madeyski, Szczęsny i Władysław Ko- 
ziebrodzcy, Michał Bobrzyński, Adam Jędrzejowicz, 
Jan Stadnicki, Tadeusz Pilat, Gustaw Komer, 
Mieczysław Borkowski, Józef Mecinski, Władysław 
Struszkiewicz, Mieczysław Rey, Stanislaw Pola- 
nowski, Antoni Chamice Fiyóeryk Zoll Antoni 
Golejewski, obaj Gnoińscy, Stanisław Gniewosz, 
Jan Vivien, Zygmunt Dembowski, Tomisław Roz 
wadowski, Lcon Chrzanowski, Kozłowscy, wreszcie 
teraźniejszy Marszałek krajowy, Eustachy San- 
guszko, który do niedawna był prezesem Kola 
zachowawczego, i były Marszałek krajowy. Jan 
Tarnowski, który z fotelu  narszałkowskiego 
zszedłszy, objął fotel prezydjałny w Kole zaclio 
wawczem. 

Nie chcemy robić porówn=ń i dotykać klubu 
lewicy sejmowej, ale przypomniejśuy te nazwiska. 
które niezawodnie zajmą kartę niejedną w dzie- 
jach naszego narodu, aby p Romanowicz mógł 
sobie sam uprzytomnić, czy wolno mu było klub 
takich mężów porównać z dzialaln scią tych zba 
łamuconych i nieszczęśliwych jednostek, które dla 
jakichś socjalistycznych mrzonck wyrzekają się 
miłości ojczyzny £ 

Jeżeli odpowiedzi na to pytanie nie da so- 
bie sam p Romanowicz, to nie wątpimy, iż mu ją 
da sumienie kraju. 

Po p. Romanowiczu zabrał głos p Szczepa- 
nowski, który w długi+j mowie rozwijał plan swe- 
go przyszłego działania jako poseł do Rady pań- 
stwa. Za główne zadanie swych dążeń będzie u- 
ważał on polepszenie bytu ekonomicznego kraju, 
gdyż politykę ekonomiczną uważa za część inte- 
gralną polityki narodowej. 


coraz wyłączniej zajmowała się jego umysłem. 
Na pielęgnowanie ciała, na ćwiczenia jego, na za- 
bawy zabrakło miejsca i czasu, zresztą uważano 
to za cos pośledniego, niezgodnego z dążeniem do 
wprowadzenia panowania ducha. Wesułość tłumio- 
no, niewinne porywy młodzieńczej pustoty poczy- 
tywano za karygodne wybryki, nawet na boisku 
nie mógł się młodzieniec wyszumieć i użyć tej 
swobody, która piersi jego rozpierała, bo to żle 
było widziane ; uczono i uczono, wcale nie myśląc, 
czy słabe ciało nie upadnie pod nadmiarem pracy? 
czy schorzały mózg zdolen przetrawić tyle strawy, 
ile mu pakowano — czy się w niej raczej nie za- 
mąci? I powoli doprowadzono dotego, że młodzież 
sama w wielkiej części przestała być rzeczywiście 
młodą, że naturalnych a przyzwoitych zresztą po 
rywów i objawów swego wieku wstydzić się zaczę- 
ła — bawić się zapomniała a częstokroć nawet 
chęci nie ma kutemu Czy z pożytk em dla swego 
zdrowia fizycznego, lub przynejmnicj dla swego u- 
mysłu i dla swej moralności: 

To pewne, iż w porównania z młodzieżą in- 
nych narodów widzę u nas dziwnie wiele twarzy 
blxdych, anemicznych mięśni wiotkich -— ple- 
ców przygarbionych; dziwnie wiele przedwcześnie 
zestarzałych i w sztuczvą strojąćych się powagę. 
— A i to pewne, że naszemu społeczeństwu przy: 


dałoby się więcej stałej woli, więcej wyrobionych 


charakterów, więcej pochopu do czynu, energji i 
wytrwałości w pracy, jasności myśli i świeżości 
umysłu, — a mniej znacznie mniej zamąconych 
głów i «schłych serc, obojętnych na najdroższe 
każdemu narodowi ideały!.. 

Pod tym względem wiele winy 


cięży na 
dotychczasowem wychowaniu; 


to dla mnie rzecz 


jasna i dla tego witam z szczerem uznaniem tej 
skrypt wspomniany p ministra oświaty, który, acz 
nieśmiało, przynajmniej furtę otwiera i pozwala 
wejść na drogę równomiernego ksztalcenia ciała | 
i ducha młodzieży, pozwala żywić nadzieję, że 
wreszcie będziemy mieli pokolenia zdrowsze i le- 
SZe. 

p Ma jednak ten reskrypt jeden brak wielki — 
a mianowicie ten, że polecając hartowanie i ćwi- 
czenie ciała, nie naznacza pewnych stałych na to 
godzin i że wyraźnie przestrzega, by w tym wzglę: 
dzie żadnego przyinusu na młodzież nie wywiera- 
no Więc jest obawa wielka, by z tą sprawą go 
rzej nie było, jak jest obecnie z gimnastyką. ktora 
także bywa zalecaną, ale nie nakazywaną; —- 
z czego taki rezultat, że w wielu szkołach wcale 
się nie gimnastykują, a w innych, gdzie dyrektor 
dba o to, ginnastykują się przeważnie ci chłopcy, 
którzy mniej tych ćwiczeń potrzebują, a usuwają | 
się zwykle wszyscy. dla których gimnastyka jest 
najpotrzebniejszą: słabi, biedełężni, papinkowaci 
it. d choć o jej użyteczności lada jaki już sły- 
szał Tein też ważniejsze, by rodzice, neuczyciele 
li młodzież znaczenie oraz doniosłość zabaw do- 
' brze zrozumieli, — i w tym celu zamierzam przed- 
łstawić ich wpływ na zdrowie na umysł i na roz- 
„wój moralny młodzieży. 

Najważniejszymi czynnikami, utrzymującymi 
zdrowie i siły człowieka. są niewątpliwie: dobre 
odżywianie się, oddechanie świeżem powietrzem 
oraz ruch ciala Pokarmów zabawy nie zastąpią, 
głodnego nie nasycą i nie wzmocnią, to prawda — 
ale budzą one łaknienie i sprawiają, że spożyte 
pokarmy lepiej przetrawione bywają Ztąd wielka 
korzyść — bo ileż to naszej zapracowanej mło. i 


Mówiąc o Rusinach i ruskiej ugodzie, rzekł 
p Szczepanowski, iż nie o takiej myślał ugodzie, 
jaką obecnie zawarto, a'e o ugodzie, którąby za- 
warto na mocy układów Koła polskiego 4 klubem 
ruskim. Lyodę uważa on za fakt niezmiernej 
wagi, który jednak nie ma być urzeczywistniony 
paktami, lecz czynami 1  wzajemnem zaufaniem 
ludzi, dążących do jednego cela. „do podniesienia 
dobra narodu. Alians Polaków z Rusinami — zda- 
nicm mówcy — bylby faktem europejskiego zna- 
czenia, daleko ważniejszym, niż alians mocarstw i 
rzódow. głhż dokonanie dzieła tego może zmie- 
nic postac Eurogy. Stwierdza to wymowa cyfr. 
Pułaków i Rusinów jest 42 miljenów, a przecież 
tak zuaczna liczba ludności w razie połączenia 
się, musi zaważyć na szalach Earopv. 

Następnie dr. Godzimir Małachowski inter- 
pelował p. Szczepunowskiego, jakie stanowisko 
zujmie on jako poseł do liady państwa w obec 
reformy projektu procedury cywilnej i zmiany ko- 
deksu karnego, czy jest za powiększeniem etaty 
sądownietwa i czy będzie popierać instytucję sę- 
dziów pokejn i myśl, aby dynrnistów zastąpić u- 
rzędzikami t. j płafnymi  zaprzysiężonymi pisa- 
rzami sądowymi. 

P. Starkel zapytywał kandydata, czy jest za 
zmianą ordynacji wyborczej. 

P Szczepanowski odpowiedział na obie in- 
terpelacje, iż odpowiadają jego zapatrywaniom 
i że mysli w nich zawartych szczerze popierać i 
bronić będzie. 

Ostatni zabrał głos p. Ciuchciński. Mowca 
w iinieniu znacznej części rękodzielników oświad- 
czył, iż głosować oni będą przeciw p lewakow- 
skiemu, gdyż on obraził ich podczas zeszlurocz- 
nych wyborów do Sejmu. Popierał on bowiem kan 
dydaturę p. Rewakowicza. a gdy ręekodzielnicy u» 
dali się do niego w deputacji i prosili go. by ze- 
chciał popierać wybór rękodziełnika, to ou depu- 
tacji odpowiedział, „że żadnego rękodzielnika nie 
uważa za ukwalifikowanego do zasiadania w Sej 
mie i że rękodzielnicy powiuni być radzi, jeśli 
p. Rewakowicz zechce ich w Sejmie zastąpić“. — 
Później znów p. Lewakowski powiedział do depu- 
tacji robotniczej iż za słuszne uważa żądanie ro- 
botników, aby mieli swego reprezentanta w Sejmie. 
„Obraził więc nas p. Lewakowski — rzekł mówca 
- gdyż uważa rękodzielników za niezdolnych do 
bronienia własnych spraw, Oprócz tego na bankie- 
cie w Krakowie zaliczył nas p Lewakowski do 4 
stanu. Z tego widać, jak p Lewakowski ceni tych 
których głosami jedynie uzyskał mandat. gdyż my 
rękodzielnicy najsilniej go poparliśny. Podobnej 
abrazy żaden poczciwy i swój honor szanujący re- 
kodzielnik mimo uszu puścić nie powinien: dla 
tego też większa część rykodziclników głosować 
będzie przeciw p. Lewakowskiemu. (Huczne 0- 
klaski). 

Z powodu, że nikt sie więcej do głosu nie 
zgłaszał, zamknął przewodniczący posiedzenie. 

Dziś wieczorem odbędzie się w sali ratuszo- 
wej zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez 
stronników kandydatury dra Lewakowskiego. na 
którem p Jaegernann dokończy swej sobotniej 
mowy. 


Wybory do Redy państwa, 


Centralny komitet przedwyborczy ogłasza 
kandydaturę p. dra Euzcbjusza Czerkawskiego na 
okręg wyborczy miast Tarnopol-lirzeżany. 

We Lwowie 1 marca 1891. 

Przewodniczący: A. Sapieha. 


. . 
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Centralny komitet przedwyborczy ogłasza 
kandydaturę dra Leona Bilińskiego na okręg wy- 
borczy miast Stanisławów-Tyśmienica. 

We Lwowie 1 marca 1591. 

Przewodniczący: 4. Sapteka. 


. * 
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Otrzymujemy następujące pismo: 

Z upoważnienia Ceutraluego komitetu przed- 
wyborczego mam zaszczyt zaprosić niniejszem szą- 
nownych pp wyborców większej posiadluści okręgu 
Nowy-Sącz-Jasło-Grybów: Limanowa Nowy-targ-Gor 
lice na zgromadzenie przedwyborcze, które się od- 
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dzieży obojga płci, niecierpiącej w doiou niedo- 
statku, a którą rodzice ciągle do jedzenia nawo- 
łują, mimo to odżywia się licho i choruje, bo nie 
mając apetytu jeść nit może. Dla tych zabawy 
będą najstosowmejszem lekarstwen a nie mniej 
są potrzebne dla zdrowych, aby apetyt podtrzy- 
niać. — Nie wszystka nasza młodzież może się 
stosownie odżywiać; bieda rodziców zmusza bar- 
dzo często zaspakajać glód dziecka ziemniakami, 
kapustą, barszczem, chlebem, słowem pokarmami 
zawierającemi mało pierwiastków potrzebnych do 
rozwoju sił młodzieńca. W takich przypadkach 
ruch ciała na świeżem powietrzu ma nieocenione 
znaczenie bo podnosi cnergją narząsłów tiawien- 
niczych, które z tego lichego pokarmu potrafią 
wszystkie użyteczne pierwiastki wiciącuąć i zu- 
żyć. podczas gdy przy braku ruchu zeaczna ich 
część niestrawiona, niespotrzebowana organizm 
opuszcza. Że tak jest istotnie dowodem życie na- 
szego włościanina, który przecież mięso dwa razy 
do roku jada. jajek i mleka sobie żałnje, a kar- 
miąc się tylko ziemniakami, kapustą i chlebem, 
czuje się zdrowym i silnym, bo mu praca na świe- 
żeni powietrzu i z tych pokarmów potrzebną ilość 
białka wycjągnąć pozwala. 

Zabawy, 0 których mowa, niezmierną mają 
następnie dla zdrowia doniosłość, pozwalając od- 
dechać młodzieży świeżem i dobrem powietrzem. 
Mało kto zastanawia się rad tem, jak młodzież 
nasza w wielkiej części zlem powietrzem bywa za 
truwaną. 

(Cigg da'vsy nae'ąpi ) 


będzie w niedzielę $-go marca o godzinie 5-cj po 
południu w sali Rady powiatowej w Nowym Sączu 
Zabełcze 28 lutego 1391 r 
Gustugo Romer 
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Z Brzeżan nam piszą: 

„W ubiegłą niedzielę stawili się wsali Rady 
powiatowej dwaj kandydaci: Dr. Euzebiusz Czer- 
kawski i dr. Jekejes. Dr. Czerkawski zdawał re- 
lację ze swej działalności w Radzie państwa juź 
to ogólnej, już też tyczącej się potrzeb naszego 
miasta, a w sprawozdaniu tem zamknął zarazem 
swój program na przyszłość. Półorazcdzinna ta 
mowa, zarówno jak i hczne a bystre w niej wy- 
powiedziane poglądy na sytuację ogólna i na roz- 
maite kwestje poszczególne, dały dowody rzadkiej 
pamięci i siły włudz intelektualnych, czem roz- 
wiał dr. Czerkawski rozsiewane mylne wieści ja- 
koby wiek jego podeszły arcyszkodliwie wpłynął 
nań i niezdolnym go już czynił do dalszej akcji 
parlamentarnej. 

Po nim zabrał głos de Jekeles. Wszyscy 
ciekawie skierowali wzrok na tego kandydata, któ 
ry się ośmiela wspołzawodniczyć o mandat z dr 
Czerkawskim, a którego poleca tak niewłaściwie 
klub lewicy sejmowej, manifestującej swe gorące 
chęci wyboru p. Jekelesa sążnistenu plakatami po 
mieście rozlepionemi. 

P. Jekełes rozpoczął oświadczeniem, iż liczy 
na wybór swój dla tego, bo „nowa sytuacja no- 
wych wymaga ludzi,“ a takim właśnie człowiekiem 
nowym jest on 

Po podobnym wstępie ni. wiedzieliśmy za- 
prawdę, czy oburzać się na uiewiaściwośr taniego 
odezwania się w obec usiwiuhgo a bogatego w 
przeszłość zdobną czynami i wytrawnemi zasada 
mi dr. Czerkawskiego? — czy też dziwić się bez- 
podstawności podobnego frazesu? —- w każdym 
jednak razie musieliśmy sobie odrazu wyrobić o 
kandydacie njemne wyobrażenie i smutny nadzie- 
ję, iż chyba i dalszą treścią jego wyznania wiary 
politycznej będą tylko „słowa. słowa słowa“. 

I me omyliliśmy się. Przynajmniej co do monie 
wrażenie takie odniosłem. Jedno chyba, co prócz 
gołosłownych frazesów się uwidoczniła, to były 
hojną i szczodrą ręką sypane obietnice, lecz i z 
nich osądzając kandydata, każdy najlepiej mu na 
wet sprzyjający, musiałby orzec : 

Dziecko różowo śni o przyszłości i wielkie 
z niej obietnice czyni, właśnie dla tego, że dziec- 
kiem jest i rzeczywistości życia nie zna Tak się 
ma i z dzieckiem nmiedoświadczonem politycznie, 
jakim się przez to był okazał p Jekeles właśnie 
wtedy, gdy najszczodrzejsze czynił obietnice — a 
okazał się tem większem, im bardziej odhijały 
przeciwieństwem jego słowa od świeżo wysłucha- 
nej mowy dr. Czerkawskiego, w której ten mąż 
wytrawny z nadzwyczajną rezerwą I ostrożnością 
stawiał postulata przyszłości, stwierdzając tem 
właśnie swą wytrawność polityczną, znajomość tru- 
dności, przeszkód i szkopułów. 

Lecz nie wiem czy ' tyle samodzielności 
dziecęcej p. Jekelesowi przyznać można. sądząc 
oczywista li tylko z jego przemówienia. Bo wszystkie 
poruszone przezeń punkta były reprodukceją, w 
szaty oratorstwa strojną, znanego programu sej- 
mowej lewicy. a reprodukcja, w której ani jota 
pominiętą nie była, tak że nawet nie Za- 
pomniał p. Jekeles w-pomnieć o potrzebie znie- 
sienia stempla dzieunikarskiego 

Zresztą prócz sympatycznego głrsu, prócz 
fajerwerków oratorskich o miłości ojczyzny, prócz 
frazesów z patosem wypowiedzianych, a okupują- 
cych dla mówcy drogą chwilowego wrażenia burzę 
oklasków, przeważnie ze strony współwyznawców 
i pozwalających mu zręcznie pod osłoną ciemnych 
patetycznych zwrotów wymijać zadawane sobie 
interpelacje lub zbywać je prawie niczem, prócz 
zapewnień o swej beziuteresowności w ubieganiu 
się o mandat, o kierowaniu się w tym względzie 
dobrem li tylko ojczyzny i naglącemi prośbami 
powag znanych w kraju, — zapewnieniami tej 
więcej o prawdę podejrzanemi, ira częstszemi były, 
w ogóle zań oprócz kwalifikscyj na zręczrego i nie 
złego adwokata, nie można się było niczego dn- 
patrzyć w Drze Jekelesie a nejmniej jakiej doj- 
rzałości politycznej. To też w całości stwierdzić 
tylko można było prawdziwość słów kandydata 
o sobie na wstępie wyrzeczonych, choć nie w teu 
znaczeniu: że „pan Dr. Jekeles jest człowiekiem 
nowym całkiem nowym“, i ztej tery odmienny 
też wyprowadzić wniosek aten mianowicie, iż po- 
nieważ nowa sytuacia starych w pracy parla- 
mentarnej wymaga ludzi, więc niechże Dr Jekeles 
właśnie dla miłości ojczyzny, » którą się tak 
przechwala, ustąpi w obce kandydatury Dr. Czer- 
kawskiego*. 


» s 


ba 
ZRzeszowa nam douoszą, że większość 
członków komitetu obszerniejszego ogtosiła do 
wyborców odezwę, w której gurąco poleca kandy- 
daturę, p Adama fJędrzejowicza. Ocezwę tę pod 
pisało 24 obywateli miasta Rzeszowa, pajp% 
ważniejszych i najbardziej tam wpływowych. 


* 

Z Tarnopola otrzymujemy nastę; ującą 
depeszę: — Komitet przedwyborejy tarnapolski 
z polecenia komitetu centialnego dla miasta zwią 
zany, postanowił 23 głosami na 31 glisnjący:h 
polecić wyborcom kandydaturę dra Euzebjusza 
Czerkawskiego. l 

Pohoreck', przewcdniczący komitetu. 


LJ * 


LJ 


W Stryju na zgromadzeniu wyborców dnia 
26 z. m. popierany przez Rusinów narodowców 
kandydat poselski ks. Ozarkiewicz zrzekł Się swej 
kandydatury na rzecz p. Mikałaja Th rastmo 
wicza, sędziego powiatowegu w Mikoł.jowie, kto 
rego torytują na krzesło poselskie Mvskalohle. 


* 


LI * 


W Wieliczcei Nowym Sączu kan- 
dydaturę dra Stanisłana Madejsktego przyjęła 
znaczną większość wyborców. 

WA Sączu ma ostatniem zgromadzeunin wy- 
borców za kandydaturą dra Weiula oświadczyła 
się tylko ið wyborców za neta jaszem! Lipiúsk m 
czterech za inżynierem Dłogon: wskim jeden Re- 
sztę głosów otrzymał dr. Stan. Madejski. 

Podobnie wypadło probne głosowanie w Wie- 
liczce, chociaż nie brak tam było zabiegów ze 
strony sejinowej lewicy, aby pozyskać wyborców 
dla kandydatury dra Wejgla. 


hd è 


Połączone komitety przedwyborcze miast 
Rzeszowa i Jarosławia proklamowały kandydatu:ę 
z tych miast posla sejmowego dra Wiktera Zby 
szewskiego, którą zatwierdziło Koło niężów zau- 
tania sejmowej lewicy 


+ * 


EJ 


W Brodach stanął wczoraj przed licznie 
zgromadzony mi wyborcami dr E. Byk i po wy- 


A 
głoszeniu kandydackiej mowy został proklamowany 


kandydatem do mandatu poselskiego z okręgu 
wyborczego Brody Złoczów. 


W Tarnowie walka o mandat do Rady 
państwa rozouniła się wielce, a najsilniej przez 
to, iż kandydaturę dra Eljasza Grldhammeca po- 
pierają z wyznaniowego stanowiska żydzi i w o- 
dłezwie wypowiedzicii, że tylko ten kandydat potrafi 
godnie zastępować „interesy Izraela.“ 

* 


* LJ 
Z Tarnobrzegu otrzymaliśmy dziś tele 
gram, że przybył tam ksiądz kanonik  Ruczka, 
ksudydat zatwierdzony przez centralny komitet 
wyborczy, celem przedstawienia wi bortom, 
złożył sprawozdanie poselskie i był przez wybor- 
cow przyjety bardzo życzliwie. 


sia 
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bziś prócz naszej kurji umio wiejskien idą 
również do urny wyborczej przedstawiciele tejże 
kuuji w Dolnej Anasteji, Morawji, Czechach. Saichirzu 
i Bukowinie jak oraz wybory z kurji miejskiej 
Górnej Austej!. Dziś jnzeto odbywa się walor bi- 
itwa wyborcza a rezultatem jej bydzie wybor =8 
postów. czyli przeszło czwartej części wszystkich 
posłów zasiadających w Radzie państwa. 


LJ * 


* 


W obe.nej kampani wyborczej perwsza di 


uruy stawała koris wleściuikku (uraej Asi 
Pam wyh ano pa SE] 4 nasłów z Gbozn E fiets- 
WE [5 W? a w s40S0I lot UWZAWOWYVCH TAB 
Donlkaomera. ór. Kbeunkocha, Roela, © 
Wenmia | Zchetoiycia, OrRZ row go tTemeżci- 
tanta po Mateja kuranea, naczenuka gsuiny w 


miasteczku Hajd. 


Leczenie su bo: met dą dza Liebre h; 


Z Derlica nam piszą: 


nDe Liebreich, słynny farniakorog, pracowal | de que mano aut*. 


| 


t 


ol paru lat nad kanmtarydyną, ciałem chem.czecm | 


będącem główną składuwą częścią zwykłej wezy- 
katorji i mającem łorunłkę C.o Hy, O, (io zna- 
czy dziesięć aiomów węglu, dwanaście aroimów 
wodorodu » cztery atomy tlenu). 1 oto ka kańco- 
wi zeszłego roku wykrył ob. Że kantarydyna za- 
strzyknięta do hvwi, wywiera szczegoiny wplyw 
na Laczynia włoskowate płuc. mianowicie przy- 
czynia się do powiększenia ilości transudatu, tu jest 
płynu, ktory przez naczynia włoskowate przecia 
dzi dy tkanki płuc. Znaczne ilości kantarydyny, 
wprowadzone do krwi królika, wywołują tak silny 
przypływ transndatu do pęcherzyków płucuych, 
że utlenianie krwi staje się niemożliwen 1 ZWic- 
rzę umiera z powodu asfiksji (uduszema!. 

Wiadomo oddawna, że nastój wWczy: atorji 
(tinctma tantkaridina) jest śradkiem mocno deia 
łającym na organizm, wywołującym znaczny przy- 
plyw krwr da nerek, bolesne oddawanie tnoczu, 
niektóre zboczenia w funkcji narządów płciowych 

ji zupalenićc przewodu pokarmowego. By uniknąć 
tego szkodhwego wyływn kantarydyny, Liebreich 
zaczął Gd bardzo małych doz, od ‘ha deciinili 
grani i stopniowo dochodził u ludzi da dwóch 
decimiłigraimów, do tej najwyższej dozy, od której 
się zaczynają wyżej wymienione objiwy. 

Przystępując do swoich eksperymentów na 
chorych, cierpiących ua gruźlicę płuc, dr Lieb- 
reich wychodził z tej teoretycznej zasady, że su- 
rawiczy płyn krwi, przechodzący do tkunek przez 
naczynia włoskowate, posiada własnyści dezynfek- 
cyjne; wywołując więc za pourotą kantarydyny 
większy dopływ owego plyna dv thaułu plucnćj, 
może nam się uda znaczuie osłabić siły zywotne 
łaseczujków gruźliczych lub nawet te łiseczniki 
całkiem potruć. 

Liebreich robi swoje eksperymenta na cho 
rych dopiero od miesiąca, tem nie mnicj jednak 
rezultaty są bardzo pocieszające i dają wielkie 
nadzieje Początkowo robił przy pomocy profesora 
Hahua próby w szpitału Fnedr.chshain, wkrótce 
jednak udał się do kilku wo:popraktykujących le- 
karzy, mających materjał ambulaturyjoy. Podjął 
zaś próby na chorych ambulatoryjnych (to jest na 
takich chorych którzy przychodzą dv lekarza 
tylko nn poradę w godzinach ordynacyjnych, a 
leczą się w domu bez stałego dozoru lekurskiego 
i bez żadnych tych wygód. jakie daje szpital łab 
ma son de santé), by uniknąć zarzutu. 2e pole- 
pszenie stanu chorych było spowodowane lepsze- 
mi warunkami hygienicznemi, z których w szpi- 
taln korzystają 

Owoż sprawozdanie dr  Heymana, luryngo 
loga, z prób robionych ra jego chorych ambuła: 
toryjnych. potwierdza sianuwczo pizyjuszezenia 
uczonego formakowga. Cherzy prowadzili zwykly 
tryh zycie. palili nawet cygar, mino to jednak 
pu kiku iujrkajach 2 decianl kartarydyay gia: 
żlicze owrzodzenia krtani pokrywaly się debrow 
srannlacjami, infiltucya znikałaś glos się popra- 
wiał r w kdku wypadaach owrzodzerae zabłliżurały 
się zupełnie Chorych tych dr. Heyman p: zedsta- 
wił w terlńskiem Tow. rzystwie łekarskiem 

Prof, B. Fränkel również przedstawił chorych 
j4 zabliżuocemi owrzod eniami kitani 1 pokazal 
szereg rysnnków, ilnstrujących zmiaay w kitani 
tz dwa na dzień 
| Nalezy dodać, że Liebrirh stosnie kintar- 
dyoe w postavi potasa kao zrydyuowegm, albowiem 
w tej postaci nie powoduje miejscowo ropni tma 
miejscu injekcji) I zastrzykiwanie nie jest lak ho- 
lesnem”. 


ETOKLILITA. 


Lwów 2 marca. 


, Mianowania. P. Namie”nk zamian wał kan- 
zelite sądu pow atowego w Głogowie Jóefa Gawro- 
ua, kancelisią dyrekiji peluji w Krakowie. 

Rada sz-olna krajowa zamia<owała Józefa 
Glaca, stałym nauczycielem żiesoją ym dwnhla- wej 
szkoły etatowe; w O.hctuicy; Muikoła;a Bieleckiego, 
s'ałym nanesyciej, m mł d:zym, rawiadnją*ym szkcłą 
fiijałną w Uhrynewie Górnym; Józ.fa Nakielnego, 
stłym ranczycelem szkoły eratowej w Łąkcie Gór 
pej; lzydura Samotałlę, stałym nauczycielem szkoły 
<tatcne! w Nadziejorie, 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przen o:ła «-)s' Uta pocztowego, Alojzego Charanzę, 
20 Lwowa do Tsscopola. 

Konkursa Rada szkolaa okręgowa w Brzozo- 
wie rozp'sała z tormiuem do 15 kwietnia b. r. kon- 
kua a) na posadę nau zyciela młodezego w 2-kla o 
wej szkele etatowej w Hączosie i na posady nan- 
czycielsbe w l-klasowych szkcła h ctarowych w Ja- 
sienicy, Dylągowej, Hindrie, Końskiej, Pawłokomie, 
Ulanicy, Zmiennicy, i w szkcłach fiijslnych w Bako 
wie, Giabówce, Krzem'ennej, K:sywem, Newisice, 
Obaszynie, Temeszowie, Wydrnej i Wytryłowie. 

Wspaniałomyślny dar. Hr. Helena Mlerowa 
ofiarowała 10.0U0 zł. na restaurację kosciola w Ka- 
moute. 


PRZEGLĄD z dnia 3 Marca 1891 


60-letni jubileusz doktoratu JE. dr. Jóacfa 
Majra cdbył sę cnugdaj w południe w wzelżiej sali 
uniworzytetu jagioilchskiego w Krakowie Jat przed 
godz 12 wielka ta, piężnie przystrojona sala zapeł- 
niła się po brzegi pubiczacścią a w pierwszym rzę- 
dzie krzeseł zasiodli: JE. ks. biekun Krasiński, JE 
p Paweł Fopiel, prezyden. miasta dr. Szlachtowski, 
delegat Namiesinictwa p Kucz.owski, lviz.i pred 
uawieżela wszy:teich włsda członkowie Rady miej 
ski jj a za ziemi tłamy oObywatolsiwa miejskiego i 


młodzieży axademickioj. Z uderzeniem godziny dwn- | męża. W imieniu towarzystws historycznego, którexo 
nasiej wszedł ca salo otszak profesorów uuiworuytela | zmarły bzł twórcą i organizatorem, przemawiał prof 
i porrzedzonyct | dr. Baber. 


jaga lozskiego, ubrauych w tugi 
przeci ped-lów z ingzgniami uniwerayteckiemi, za nie- 
mi zaś między rokterami cbn wsze hnie gal'eyjsk!sb, 
meędzy ds Zak.zewsziim i d- Romanem Pilatem, 
azrdł w t dze ju:ilat, ds Majer. Zają: on miejsce 
as trybnae wśród berii rektoakich, poniłej niego 
zasiedli obaj rek;orowie; naokoło zaś wazysc: $roft- 
snrowie Gdy wszyscy zabrali miejsce, chór u adem! 
ków oóśpiewał kantato ap. wej piorwsty przemówe 
rektor dr. Zak zoss-i, W pię*naj i podntssiij m+- 


wie wskazał mówca, łe ńziś właśni: nrłyręła 60 lett jaciół, cisnęhśmy się do niego, profesora i mistrza 
od dma, w S'órym nniwersyte! jaziel ński doktor- . naszego. I polaty się rzęsiste łzy wdzięczności, 
ekim )aurem nweń zz} młodą sèra dr. Mjera, a | pełne były sorca naste 
on najriękwijzy zrobił z toro nitek, bo pospieszył į łoła boleści, pamiętał jednak o nas, kałdego wypy- 


n'est pemnc tym, którzy w boju za wałnrść ojczy 
zwy walczył i ysjali Gdy tea bój nu pomyślnio sią 
skoń zzł, powró.i: dr Majer na pla 
: jako lekarz'i pr. fesor wytrwał w niej chlabaie do 
dzisiaj, przeć ist sa.śćdziesiąt, Uniwersytet atojszy— 
mówił dutoj wówca — rzci dziś żywy pomnik swej 


tredy ji, a ped Tohą, C'wigols” Dane, Który je- | starsi, włołsi, acz wiekiem rótrni, jednym 


ates wyrziem tei 
ieekań: i 


korzie be ła 
e arodawnej 


skdycji, iong 
wstyski.h mwyzduiałów 
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ius. | Alma mater i miesą U: życzenia, abyś długo ieszczo 


byi dla cał go naszeg narodu wzniosłym przyt ładoz: 
musciwej 1 wytrwałaj, rczumnej i obfitj w piony 
pracy Nasiępnie d:iekan fakaltelu fil zołicznego. dr. 
Strassesuki «drsytnł dyplom, nadający JE. dr. Maje- 
rewi doktorst flsmefji honoris causa, a dzistan wy- 
działa leza sk ago dr. Rydel odczytał gratulacyjny 
adres tego fa nitto, k Ńczący się -łowami rzym- 
skiego poety: „Semoer honor, nemonque tuam lau- 


W dalszym cięgu odczytywali adresy: prof dr. 
Gu iński w towar y:twie dr. Pon kły rdres Tow. l» 
karskiego krakowakiego; pruf dr. Grabowski sdr's 
Tow. lekarzy galicyjskich; prof. dr. Bandruws»i ad- 
res Tow. przyrodników polenich; prof. dr. Demhbiń 
ski adres Tow. historyczn:-literackhiego w Paryło; 


prof. dr. Łepkowski adces Tow. przyjaciół nauk W | ale rzetelna praca, ale istotna choċby drobna zdo 


Poznaniu. 


Wresscie stanęła przed trybuną reprezentacja  storyk prawdziwy jest kapłanem prawdy i jej tylko 
Akademji Umiejętności, złożona s prezesa hr. St. | jychodzić winien sumiennem i gruntownem badaniem, 


Ta nowskirgo, wiceprezesa prof. dr. Zolła, sekretarza 
joneraln=go prof, dra St. Smolki i pruf dr. Janczew- 
skiego, a w jej imienin odczytał adres dr. Smolka, 

Na tych adresach nie skończył się obchód, gdst 
przemawiali jesz ze dr. Szlachtowski w imienin mia- 
sta Krakowa, dr. Sciborowski imieniem krakowskich 
instytucyj hamanitaruych i odczytano setki tolegra- 
mów giatnlacyjuych nadesłanych zo wszystkich dziel- 
nic Polski. 


W tej chwili d'piero zabrał głos sędaiwy jubi- 
lat a w rzownych słowach dziękając za tyle sardecz- 
ny.h objawów nznania, podniósł, że w tych objawach 
tkwi giębzza myśl, a nią jeat podnieść znaczenie 
pracy nankowoj i wytrwana w niej, bez czego sin- 
tecznie nie można słażyć ojczyźnie. 

Kartata odśpiewana przez chór akademików 
zakończyła tę pięksą uroczystość, którą obchodził 
Kiaków, a któca stukrotnem echem odbiła się po 
wizyBtsi,h ziemiach Polski. 


Pogrzeb śp. Ura Liskego, który cdbył się 
wczerej pu połuduiu był wspaniałą manifestacją tego, 
jażą sympatą i nsnaniem cieszył się zmarły, i jak 
sze okie korzenie zapnóciło siane przez niego ziarno 
miłości ojczyzny i dziejowoj prawdy. Tiamy pabli- 
cznośc: zapełuiały nlice przytykające do domu, w 
którym słożono zwłoki zmarłego, a na wszystkich 
twacza h w dać było głęboki smatęk i żal, jakie wy- 
wołała u wszystkich przedwczesna śmierć tego wiel- 
kiego polskiego uczonego. 


wspan:'ałym katafalku, pełnili straż honorową nesnio: 
wie jego i akademicy. 

O godzinie 3 po połndnia przybyli ksiątęta 
Kościvła, aby odprawić modły nad zwłorami, przed 
złożeniem ich na miejsce wiecznego spoczynku 

Egzekwie przy zwłokach odprawili wszyscy 
trzej arcybiskupi otoczeni klerem, poczem przy dźwię- 
kach hymnów łałobnych śpiewanych przez alumnów, 
młodzież akademicka wzięła na swe barki zwłoki 
drogiego nanczycicia i złożyła je na karawanie nsta 
wionym w alicy Długosza. 

Za wozem z wieńcami który rozpoczynał orszak 
tałobny czły depatacje niosąre wieńce od Akademji 
umiejętności w Krakowie, od Towarzystw naukowych 
1 hterackich, Kółka hisioryków, Czytelni akademi- 
zkiej, biłych mu zuiów sp zmarłego, T-w hi toryc- 

ego, fakultoim filozeficz:"go, urzędników archiwnia 
g oduF:ego it. d. 

Na wozie złożono wieńce od Sana'u akado- 
m'chiego”, Wyd iału prawiczego, t warzyszów pracy, 
Wydziuiu k'ajowego, Kała liurackiego, Muzeum 
Czartoryskich, Uniwarsyteta jegielloń ki go, dalej od 
po. Łozińakish, W ocentego Zakrzewskiego, Zygmunta 
Kaczkowskiego, Balcerów, MNochbsrgera, Pilstów, Ta 
densza Krrzoną z Warszawy i w. i. 

Za delegacjami szedł chór alam-ów, dncho- 
wieństwo. arbytıskupow e Es. Moraw:ki, ks, Isako. 
wicz i is. bi kop Pnzyna, 

Za tramną postępował ronat akademicki nni- 
wersytetu lwowskiego, poprzedzony przex pedeli nio- 
sących berła uniwersyteckie na znak łałoby okryte 
krem, W imieniu uziwersytetn Jagieliohzkioge przy- 
byli rekto dr. Zakrzewski i prof. dr M Sokołow- 
ski, w imienin krakowskiej Akademji nmiejętności, 
przybył sekretarz p of. Smolka. Na pogrzebie był 
także namiestnik b*. Badeni. Marszałek krajowy ks. 
Sanguszko z pow: do słaboś i nie mógł być na po 
grzebie. Pochód żałobny zamvkała n'ezwykłe liczna 
pnbliczność, licząca eię na tysiące. Truwnę od bramy 
cmentarza do grobu poniosła młodzież auademicka. 

Nad grobem odśpiewał chór pieśni żał bne, a 
po skończonych modlitwach odprawionych przez dn- 
chowień two, przemówił pierwszy pref dr Wcjcie 
chowski, żeqnając w se-decznych słowach zmarłego 
w imieniu senatu 1 grona prefa orów. 

Drugi orzemówił pref dr. Zakrzeweki w i- 
mieciu .t mue wqatris jayc'onieae. Mówca zazna 
czył, „ł ś. p. zmarły był pierwszym wśród history- 
ków p lssich, który nauczył, jak trwale przekazać 
mına pokoleniom młodszym, Znajomość warunków 
oiezbędnych wszelkiej pracy nankowej i metody 
nmiejętnej. (0a pierwszy z historyków połskicii wy- 
k-ztałcił cały za'tęp nczniów, a przez to stanął 
godnie rbok Kali'k. i Szujskiego, jako trzeci współ- 
zał życiel nowej s koly histotycznej. Jako oni zgasł 
niestety przedwc/eśnie dla nauki. Ciężua choroba 
rieulecza na nis dała ma p'zo:taw ć równie znako- 
mitych piac lterackich, ale w dziejach umiejętnoś 
zajmować :n lętze zawsze mi jsce jesz ze wybitniej, 
sze, bu trwalej zaznaczył w nauce swej wpływ i swą 
działalność, pracą orgznizat. rska; niestrudzoną, wy” 
trwałą, nie dającą się złamać niczem aż do osta- 
tniego tchnienia Jego życie i praca pozostanie na 


Obvk zwłok á. p zmarłego, które złożono i 


du:kowsi walsi ! do śmierci! 


| 


! dzenia seminaryjne, na których dowiadywialiśmy się 
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zawsze wzniosłym wzorem dla wszystkich, jak należy 
pełnić wiernie i wytrwale slużbę pabliczną wśród 
największych przeciwności losu. Cześć i chwała pa- 
mięci tego, który mógł śmiało powiedzieć o sobie 
przed śmiercią: non omnis moriar!* 

Prof. dr. Smolka przemawiał jako reprezen- 
tant krakowskiej Akademji umiejętnośi i w jej 
imienin pożegoał „jednego x najgorliwszych i najza- 
służeńszych jej człon:ów*, wykazując jak dotkliwą 
stratę prenosi azademja przez śmierć tego nczonego 
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miejsc palaczy. — Saczegóły konkuren znajdują się 
w dzisiejssych naszych inseratach. 

Odczyty publiczne. Dziś o godzinie piątej po 
południa w sali ratuszowej prof. dr. J. Szpilman 
mówić będzie w dalszym ciągu: O Pasteurze £ Kocha, 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
uchwalił na postedzemiu odbytem daia 27 z. m. wy- 
słać piśmienną kondolencję do czcigodnej wdowy po 
śp. prof. dr. Ksawerym Liskem, członka Towarzystwa 
pedagogicznego od r. 1869. Zarazem nchwalił zarząd 
ku nczczeniu pamięci znakomiiego pedagoga, nczone- 
go i obywatela — zamiast wieńca — złożyć kwotę 
25 zł. lwowakiemu Towarzystwu przyjaciół nczącej się 
młodzieży na opłacenie obiadów dla głodnych dzieci. 


W sprawie budowy teatru odbędzie się dnia 
11 bm. konferencja w Wydsiale krajowam pomiędzy 
delegatami miasta i Wydziału krajowego. 

W tej konfarencjiwermą udział zestzony repre- 
sentacji miejskiej panowie: wiceprezydent dr. Zdzisław 
Marchwicki oraz radai miasta: Andrzej G>ląb, Józef 
Janowski, dr. Loonard Piętak, dr. Antoni Małechi i 
Karcl Schayer. 

Ze strony Wydziała zrajowego wezmą w nara- 
dzie udział pp.: Marszałek krajowy Knstachy książę 
Sanguszko, zastępca macszałua krajowego Antoni 
Chamieo oraz członkowie Wydziała krajowego dr. 
Franciszek Hoszard i Tadeusz Romanowicz. 

Na porządka dziennym oprócz główaej sprawy 
— budowy teatra — będzie taxku sprawa bndowy 
teatra letniego we Lwowie. 

„Echo* urządza we czwartek d. 5 b. m. Kon- 
cart w kasynie mvejskiem z współudziałem pp. Sta- 
chowiczowej i Ulenieckej. Program jest urozmaicony; 
a utwory, wschodzące w skład tego koncerte, mało 
anaue szerokiej pnblic. ności. — Pomiędzy innymi 
zasłaguje na uwagę utwór F. Hillera na chór męski 
z towarzyszeniem furtepiann p. t.: „Powitanie wto- 
any". Szczegółowy program podamy później. 

Tegoroczny pobór do wojska rozpoczale się 
w naszem mieśc © dnia 9 b. m.. i trwać będzie do 
dnia 24 t. m. Do stawienia się na placn aseaterun- 
kowym powołaue są trzy klasy wiekn, a to mianowi- 
cie urodzeni w latach 1870, 1569 i 1368, czyli ci 
popisowi, którzy w r. b. kończą 21, 22 i 23 rok 
życia. 

Każdy popisowy, który w -dopelnieniu powin- 
n=ści wojskowej chciałby uzyskać pewne nlgi pra- 
wne (n p. prawo jednorocznej slużby ochotniczej) a 
dotąd nie wniósł wymaganych dowodów uprawnienia, 
może przedłożyć je komisji asenterunkowej i na wy- 
padet nznania go zdolsym do służby wojskowej, 
domagać się przyznania tych ulg. 

W obwieszczeniu docyczącem tegorocznego po- 
born wzywa magistrat lwowski wszystkich popisc- 
wych, którzy chcą korzystać z służby jednorocznej, 
ahy bezzwłocznie zgłosili się do urzędn Xon'krypcyj- 
nego i odebrali tam karty powołania. 


Z Izby sądowej. W sprawie kulparkowskiej 
ogłosił w sobotę wieczorem sędzia wyrok, którem 
uznano p. dyrektora Nenssera winnym przekroczenia 
z $ 331 n. k. i zasądzono go za to na karę 3 dni 
aresztu, zamienioną na grzywnę w kwocie 30 zł. 


Morderstwo. Od rana do późnego wieczora 
oblęgały wczoraj tłumy Indzi dom przy ulicy Skarb- 
kowskiej pod l. 35, w którym o godzinie 7 rano 
rozegrał się straszny dramat: kobieta zamordowała 
swego kochanka. W doma tym zajmował pomiesska- 
nie o dwóch pokojach syn znanego przedsiębiorcy 
pogrzebów Emil Opuchlak wraz ze swą kochanką 26 
letnią Marją Jabłońską z domn Kobrynową. Wczoraj 
rano po godzinie 7mej wybiegła z tego domn Marja 
Jabk ska, szybkim krokiem podążyła na inspekcję 
policyjną i tam zeznała, że uderzeniem siekiery za- 
biła swego kochanka, sama zaś otrnła się rozczynem 
żywego srebra. Jako motywa zbrodni podała Jabłoń- 
ska złe obchodzenie się z nią ze strony kochanka 
i zazdrość, 

Na miejsce zbrodni ndał się natychmiast kon- 
cepista policji p. Benoit, a równocześnie zawezwano 
lekarza miejskiego dr. Tatarczucha celem dania po- 
mocy otrutej. Po dokładnem zbadania orzekł dr, 
Tatarcznch, iż twierdzenie Jabłońskiej, jakoby zażyła 
truciznę jest nieprawdziwe, ` 

Oguchlaka znaleziono leżącego na łółku bes 
przytomności, nie dającego zuakn tycia. Z głębokiej 
rany nad skronią sączyła się krew, a przywoł 
lekarze dr. Wehr i dr. Krobieki orzekli, iż sprawca 
zadał swej ofierze trzy silne uderzenia siekierą. Po- 
moc lekarska okazała się besskuteczną. Opuchlaka 
przyprowadzono wprawdzie do przytomności, a nawet 
zdołał on podać nazwisko morderczyni, o godzinie 
11 rano jednakże zakończył życie. 

W pomienzkaniu pod stołem znalesiono sie- 
kierę, zbroczoną krwią, a na jej ostrza widać było 
pęk wydartych włosów. 

Tą siekierą uśmierciła Jabłońska swojego ko- 
chanka... W jaki sposób zbrodnia dokonaną została, 
opowisdziała sprawczyni zupełnie spokojnie i ze 
wszyttkietni szczegółami, z 

Jabłońska wyszła za mąż przed laty 10. Z mę- 
żem swoim żyła tylko lat 5, poczem w skutek nie- 
snasek powróciła do rodaiców. Przed czterema la'y 
poznała Emila Opuchłaka, który w interesach swego 
przedziębiorstwa bawił chwilowo w Stryja. Ostatecznie 
za namową jego opuściła dom rodzicielski, przeniosła 
się do Lwowa i tutaj zamieszkała a nim razom. 
Z początku stosunek ich był barczo przyjemny, żyli 
spokojnie, aż dopiero w drugim roku Opuchlak 
zmienił się, zaczął z nią żle się obchodzić. W sku- 
tek tego cztery razy uciekała do Stryja, Opuchlak 
każdym razem pojechał tam za nią i skłaniał do 
powrotna. 

Emila kochałam -— mówi Jabłońska — byłam 
o niego zasdrosną A mówiono mi, że ma on stosunki 
miłosne s innemi kobietami; ostatecznie połycie na- 
sze stawało się nieznośne tak, iż gdy wczoraj o godz. 
4 rano powrócił do domu pijany i snowa wyprawił 
mi awantarę, postanowiłam go zabić, a sama się 
otrać. Wo flaszeczca miałam truciznę, którą mi dał 
jeden z morch dobrych znajomych, mieszkający w tym 
samym domn. Otóż wyprawiwszy starą Katarzynę 
Maciurą do miasta, chwyciłam siekierę i uderzyłam 
nią spiącego kochanka w głowę. Następnie wypiłam 
truciznę i zamknąwszy pomieszkanie na klucz, udałam 
się na inspekcję policyjną. Chciałam tabże poderznąć 
sobie gardło, ale wszystkie noże były tępe, a na 
ostrzenie nie było czasu... 

W ten sposób chciałam skończyć moje męczarnie, 
Emil spał zupełnie ubrany, gdyż przyszedł:zy rano 
do domn, był w stanie podochoaonym. 

Tak opowiada Jabłońska. 

Dochodzenie policyjne w tej sprawie prowadzi 
bardzo energicznie komisarz policji p. Krzepiński, a 
jako sędzia śledczy był na miejsca zbrodni adjankt 
p. Krynicki. 

O godainie 5 po południu zakończono docho- 
dzenie policyjne, poczem morderczynię odstawiono do 
sądu karnego. 

O powodach, które popchnęły Jabłońską do 
zbrodni, krążą po mieście najrozmaitsze weraje. 
I tak opowiadają jedni, te zmarły Opuchlak prsy- 
szedł mocno pode: mielony nad ranem do domn i 
zamiast do swego pomieszkania poszedł do kuchni 
sąsiedniej i tam zaczął umizgaó się do kucharki. 
Kucharka narobiła krsyka tak, że Jabłońska bosa 
wybiegła z mieszkania zobaczyć co się stało. Widząc 
kochanka swego zalecającego się do innej dziewczy- 


Wielkie wrażenie wywołała na słuchaczach 
mowa dr. Finkla, który przemawiał w imieniu ucx- 
niów zmarłego. 

„Kilka mie:ięty zaledwie mija — rzekł mów 
ca — kiedyśmy Wasżyscy, uczniowie á. p. Ksawerego 
Liszego, stanęli do kcła łoża jego, składając Bzcze- 
re dzięki za tyle tradów, za tyle zasłag około na- 
szego wykształ:enia położonych. Jax dzieci do łoża 
chorego ojca, jak przyjaciela do najlepszego z przy 


bo 
Od wielu lat przykuty do 


tywał, dł ń ściatał, dobre słowo dawał 
Jrogę życia. 


na Galszą 
O, tej chwili, nikt z nag nie zapomni 


A była to chwila wielka, która nie wiem, czy 
innemu dostała się w ndziału : Oto kilta po 

nczuiów otoszyło Kochanego przewodnika, 
spcjódi 
węzłem. Zwązała zaś nag nietylko miłość dla prefs- 
sora, nictylko przywiązanie do niego, sle jeden za- 
pal do pracy, jedna chęć niczienia, ch:éby drobntj, 
na jaką Btać kogo, usłagi nauce polskiej. 

Ten zapał wlał w dnszy nasza on, śp. Kia 
wery Liske ; to jego zapał, jego miłość nanki, to 
iskra Boża, która udzłelu się całemu otoczeniu, pod- 
bija je, zniewala, każe być posłusznym. On ją miał, 
on ją dostał z niebios: duchy podnosić, do pra- 
cy zagrzewać, w wytrwałości utrzymywać. Mieliśmy 
nczonych i znakomitych prefesorów wielu, ale 
nauczyciela taką władzą nad umysłami obdartone- 
go, takiem prowadzeniem prostem, a tak tradnem 
do naślad wania — takiego chyba nie mieliśmy. 


Przypomnijcie sobie koledzy te środowe posie 


komu 
koleń 


po raz pierwszy czem jest słułba nauce: że to nie 
pogoń ze czceym trazesem nie marnych słów błysk, 


bycz w posuwaniu wiedzy naszej o przeszłości, że hi 


Ileż razy powtarzał te słowa, a raz 
wały w słuchsjącej duszy; 
kładem w dziełach swoich. 

Od kiedy zaś uczeń przestąpił próg szkoły jego 
a pracować chciał juł go nie opuszcza nigdy śp. 
Ksawery Liske ; wszędzie i zawsze go wspierał. Cza 
liśmy opiekuńczą dłoń jego w szkole i za szkołą ; nie 
rwały się raz nawiązane serdeczne stosunki Daleko 
zagranicami krajn, on z łoża swego kierował kroka 
mi uczniów swoich ws azówki dawał. rad nie szczę 
dził Pierwsze zaraz chwile po blach od których 
usta drętwiały, nam poświęcał, o nas mówił nami 
się troskał ; żaden trud chociaż sił brakło nie zda 
wał się zbyt wielkim, Ostatnie zaś słowa które wy 
rzekł do mnie, były: ,Błogosławię nczniów 
moich*, 

Stcimy znowu wazyscy zebrani u mogiły jego, 
jednym smutkiem spojeni, jeduym bolem do drogich 
załok przybici. Smntniśmy i niepocieszeni, bo nam 
znikła gwiazda, kióra nas wiadła w życiu, bo nam 
nbyła siła, która niewyczerpana wciął nowe enuła ze 
zicbio siły, bo nam zastygło serco, btóre nas ako- 
chał”, ciepłem swem zagrzewało — bośmay Ciebie 
stracili i nikt nam tej straty nie zastąpi. 


Zastąpi chyba pamięć o Tobie. Padł wóds, ale 
podniesłemy chorągiew jego, wprawdzie słabemi siły, 
ale pamięcią o Tobie silni, pomni tego poczu ia 
obowiązka, które w nas szczopiłoś, najlepszy profo- 
gorze. Ta pamięć będzie nadal węsłem naszym, bę- 
dzie drogowskatem w życin. Niechajte nam święta 
będzie ! 

W imienin młodeleży akademickiej przemówił 
prezes „Czytelni akademickiej* p. Krezek. 


Zmarli. Michał? Pokiński, emerytowany nad- 
radzca skarbowy i radzca dworu, urodzony w roku 
1813, zmarł we Lwowie — Józef Korczyński, słu- 
rhacz 3 rokn, zmarł we Lwow:o w 23 r. życia — 
Anna Nowotna, matka nauczyciela, zmarła w Re- 
gzowis w 63 r. życia. — Ks. Engeninsz Dndziński, 
gwardjan OO Reformatów, zmarł w Przemyślu w 42 
r. życia. — Zofja Stojowska, zmarła w Przemyśln w 
66 r. życia. 

Ofiary. Dla ch rego czeladnika szawskiego K. 
Bednarskiego o'rzymaliśmy od p. N. N. poczta 
Wzdów 1 zł. 30 ct., od p. Nlewiad'mskiego z Grsy- 
małowa 1 zi, od p. Greszchla z Grabow:j 1 zł, ze 
Lwowa N-. 13, 2 gł. — a więc razem s poprzedn'e- 
mi 30 zł. 30 et. 

Od Z. W. ze Lw*wa o:rzymaliśny trzy zł. na 
Łeńakie kulapje wakacy,ne. Pieniądz» to odssłaliśwy 
p. Nisdziałzewakiej. 

Temperatura, Dziś w nocy było — 10° R, 
o g dzi 1e 7 rano bjło jeszcze — 6° R, a w poln 
dze bł jat + 3” R Ba ometr, który wczoraj 
d szedł był 778 , apadi 0ziś na 763%. Pochmurno 
Odw Iż. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Romana Gu 'ń kiego odbędzie się dala 3 bm. o gc- 
dzinie 10 rano w koś ielo áw, Marji Magdaleny, na 
kióre zapraszają Koledzy. 

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow- 
ska; Ks. dr. Ludwik Klous, prcfeser teologji pastor 
na wizechaicy lwewskiej i rektor małego rewinarjam, 
został mianowany kawalerem Grobu św. i :ównocze- 
śnig ozdobiony odprwieduim krzyżem, 


Djocezja przemyska: Ks. Gwa bert Kroczek, 
proboszcz w Zborowcach, został adznaczony Rok, i 
Mant; ka. Jósef Foryś, administrator w lzdcbkach, 
„ostał zainstytnowany Kanoniczrio na Haczów; admi- 
nistratorem w lzdebsa h został mianowany ks. Woj- 
cech Ratxiewicz kooperator 2 Sambora. Przeniesien : 
ks. Stanisław Kulig z Jawiecicy do Sambora, a ka. 
Bartłomiej Rzońca z Lu'czy do Jasienicy. P-saca 
ac operalora w Lutczy kęd:ie wakowała przez powien 
za, Ks. Bronisław Swiejkowski na czas pobytu w 
Galicji przeznaczony został do Jasienicy jako koope- 
rator. 

W dyecezji krakowskiej: prezentę na probostwo 
w Ostrowsku otrzymał ks. Antoni Skrudziński, do: 
tychczagowy taweczny administrator, a ks. Józef Pa- 
chońaki, eksposyt w Kliknszowej, na probostwo w 
Rabie wyłnej. 

Samobójstwo w teatrze. Podczas przedatawie- 
nia opery w Lryjeście w nbiegłą środę, jeden z wi- 
dzów, sędztwy starzec, skoczył z drugi: go piętra na 
parter i zabił się na miejscu. 

W Tarnowie dnia 18 marca hb. r odbędzie się 
perważy główny jarmark na kinie, odzna zający się 
doborem koni poprawnej rasy. 


Konkurs na 25 miejsc palaczy. Krakowska 
dyrekcja kolei państwowych ogłasza konkurs na 25 


usłyszane zosta 
jakłeł przyświecał przy 
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ny,zapałała zazirością i gdy Opucbiak wszedł do do- 
mn, w ubrania rzncił się na łóżko i w tej chwili 
saznął, — ona porwała siekierę i ngodziła nią 
spiącego. 

Oczywiście rozprawa sądowa wykałe dopiero 
p'awdsiwe motywa zbrodni. 


Na polowaniu w lasach szczepanowickich p. 
Stanisława Żaby ubito 20 i 21 lutego 7 drików i 3 
rogacze. 


Wiosenny jarmark na konie w Krakowie 
rozpocznie się dnia 10 marca i trwać będsie przez 
pięć dni, 

W Budapeszcie zginął w tych dniach straszną 
śmiercią Jan Telka, były nczeń szkoły snycerskiej 
w Zakopanem. Zatrudniony był on w jednej fabryce 
tokarskicj na przedmieściu obok Nowego Pesztn, i 
w tych dniach padł cfia:ą nieszczęśliwego wypadku. 
Oto zbliżył się niecstrożnie do maszyny, która cięła 
drzewo, i doska klinowato zaciąta wyrzuccna przez 
tą maszynę uderzyła go tak slluio w piersi, ił je 
na wskróś przebiła. Nieszczęśliwy padł trnpem na 
miejacu. 

Z Wiednia donoszą nam, ik w roku bieżącym 
zbiorą się tam dwa kongresy. Dnia 16 marca b. r. 
obradować będzie k«ngros dclegatów stowarzyszeń 
łowieckich i dla ochrony lasów z całej  Austrji. 
Dnia I maja odbędzie się znów międzynarodowy 
kongres pocztowy. Wzszystkie państwa enropejskie i 
pozaeuropejskie przyrzehły już swój współudział. 
Spodziewają się przybycia około 150 delegatów, 
między tymi z Chin, Jsaponji, kolonij australskich 
i Treuswaalu. Materjal przygotowany dla obrad kon- 
grosu jest bardzo obszerny. Rozprawy odbywać się 
będą w języku francuskim. Kongres otworsy minister 
handlu margr. Bacyuchom, 

Miasteczko Czudec liczy 1166 mieszkań ów. 
W roku 1880 liczyło 1011 mieszkańców, w ciągu 
10 lat powiekszyła się więc ludność Czudca o 
155 osób. 


Z Makowa piszą nam: Grono obywateli mia- 
steczka Makowa powzięło myśl wręczenia adresu p. 
Eugenjuszowi Beneszkowi, staroście w Myślenicach, 
za jego zasługi, jakie położył on około rozwoju i 
podniesienia miasteczka Makowa. U miejscowego 
proboszcza ks. Herchego zgromadzili się dnia 25 
z. m, obywatele miasteczka Makowa ze swym bur- 
mistrzem p. Piasecznym na czele, który wręczył p. 
Boneszkowi ozdobnie wykonany i zaopatrzony liczny- 
mi podpisami adres Makowian, oraz wyraził w 
imieniu ich wdzięczność, jaką cni dla niego czują. 
Po tej uroczystości odbyła się na czesć p. Beneszka 
skromna uczta. Podczas uczty pierwszy toast wzniósł 
ka. Harsche na cześć p. Beneszka, następnie dr. 
Uchacz wzniósł zdrowie ohęchego na uczcie p. Po- 
powskiego posła do Rady państwa. Szereg toastów 
zakończył p. Popowski pięknie wygłoszonym toastem 
„kochajmy się”. 

Miasto Leżajsk według ostatniego spisu liczy 
4991 mieszkańców. W roka 1880 było w Leżajskn 
4964 mieszkańców. Ludność katolicka w Leżajsku w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia znacznie się powięk- 
szyła, natomiast w skutek emigracji do Ameryki 
nbyło bardzo wielu żydów. 


Teatr. Dziś w poniedziałek przedstawienie skła 
dane: po raz pierwszy „W Alpach*, obrasek dra- 
matyczny w 2 aktach Móllerowej; nastąpi „Wnjaszek 
Alfonsa", komedja w 1 akcie S:anisława Dobrzań- 
skiego i „Dziady“ Mickiewicza, cięść III (w celi 
Konrada), zakończy balet „Taniec góralski", muzyka 
Moninszki, wykonają pp. Sacha i Huffaan ze wspól- 
udsiałem Corps de ballet. Jutro we wtorek „Tra- 
viata“, cpera w 4 aktach Verdiego. Trzeci występ 
panny Rossel i występ p. Ignacego Warmutba. 

Jutro wystąpi panna Russell w „Trawiacie*. 
Rola Wiolety należy do najlepszych głośnej śpie- 
waczki; w tej roli pod względem gry dorównywa ona pier- 
wszorzędnym artystkom dramatycznym Obok sposo- 
bności podziwiania panny Rossell jako śpiewaczki 
i artystki, będą miały nasze panie pposobność nacie- 
szyć się widokiem prześłicznych jej strojów sporzą- 
dzonych przez słynnego Wórtha w Paryżn i blaskiem 
klejnotów, które cenią na 50.000 sł. We środę darą 
będzie znakomita Fomedja Fredry „Wielki człowiek 
do małych interesów" s p. Fiszerem w roli tytuło- 
wej i wybornej obsadzie reszty ról. Na czwartek 
przygotowuje się „Cyrulik sewilski*, w którym pan- 
na Rossell przedstawi się jako tak pcdziwiana 
Rosina. 


Literatura i Sztuka. 


* Koncert. W nieduieję dnia 15 marca odbędzie 
się w sali pałacu Namiestnictwa koncert na cel do 
broczynny pod protektoratem i ze współudzisłem 
księżnej Walerji Windi.chgraetz. Program nader u- 
rosmaicony obejmie między innemi: Chóry na głosy 
damskie Rosiniego i R. Wagnera koncert e-moll Cho- 
pina, Rapsodję Liszta. orkiestrowe atwory Żeleńskiego, 
nadto inne utwory solowe i zbiorowe. 

Układem programu zajmvje się p. L. Marek. 
Bilety będą do nabycia w Kasynłe wojskowym i 
w Galicyjskim Banku kredytowym cd dnia 6 marca, 

* (pora. Wystawiosa w scbotę opera Verdiego 
„Trubadur“ nie dała wd'ięznego pola do popisu 
pannie Russel. W pierwszym akcie zdawało się nawet, 
że wielka artystka jest cokolwiek niedysponowarą, 
co jednak łatwe do zrorurciecia, skoro się weżmie 
na uwagę simno panujące na scenie i bałowy strój 
Leonory. Atoli w czwartym akcie, oawolwssy Się jot 
z temperaturą, a co więcej, doczrkaws”y sio żywazej 
akcji dramatycznej, rozwinęła artysika oiy Zasób 
frodków, któremi włada ; to też łatwo wybaczyć brak 
dżwięku w tonach niskich wobec tak sympatycznych 
miękkich średnich i męcznie ożywanych wysokich i 
wobec gry niesłychanie sub'elnej. Zarówno scena e 
stóp wieży ze znanem „Mirerere“ jak i więzienna. 
były śpiewane i grane po mistrzowska. 

Panba Lnkaszewsta (Azucena) śpiewała i grała 
bardzo dobrze; na szczególtieja:© nznanie zadnguje 
ccena więzienna, w której „Ai nostri monti“ odśpie- 
wała wybornie, 

Pan Warmuth, Trubadur, jakkolwisk zdradzał 
riedyspozycję, zie dał jej uczuć (z wyją kiem pierw- 
szej arji sa kulisami), a Siret'e (w h-dur) odśpiewał 
z zapałem; to tet publiczność wyższych sfor, biorąc 
wysokie h za wysokie c, wpadła w tak skandaliczny 
zapał, że urządziła mn — miasto przyjemnej owacji 
— asopkę, wywołują”, krsycząc, tupiąc nogami do 
nieskc ńczoności. 

W ogóle nważam, ił od pewnego czasu uorga- 
nizował rię we Lwowie zattęp „Klaskaczy* i „syka- 
oczy”, który niegodziwie panje wrażenia przedstawień, 
kompromituje artysiów i do rozpaczy doprowadza 
resztę publiczności. — Czyż to mie dałoby się jakim 
spozobem usunąć ? 

Dzielnym Luną był p. Chodakowski, wyglądał 
dziarsko, grał tak jak on to nmie, śpiewał drskona- 
le, mierównie mniej tremolował jak zwykle, a nawet 
bardzo mało, wysokie zaś as Opauował, jak gdyby 
był tencrem a nie barytonem. Powinszować | 

Pan Koncewicz (Fernando), którego w: lę stokroć 


Inez (pani Dina) ral: żałoby inną siłą zastąpić 

Ensemble w ogóle szły bardzo dobrze. 

Nie mogę tego powiedzieć o chórze cyganów, 
kióry chwilami chwiał się zastraszająco, i o orkiestrze, 
która powinnaby zwracać baczniejszą uwagę na zaaki 
swego dzielnego dyrektora p. Jareckiego, by razem 
uwartarę zzcząć i akompaniamentu nie łamsć tam, 
gdsia nle ma „apeggiato*, Prawdzie 

* Cavaleria Rusticana. Slyrna opera młodego 
kompozytora Marcagoiego, która tryumfainie obeszła 
wszystkie sceny włosiie, przedstawioną będzie w dro 
giej połowie marca w operze nadwornej w Wiedniu. 
Dyrekcia opery liczy na tyle przedstawień z rzędu, 
że każdą główniejzą partję kazała wynczyć się 
dwom artystom, aby zmieniać się mogii kolejno co 
wieczo. a. 


-e waz gn 


Cześć ekonomiczna. 


S Sprawozdanie z targu zbożo w ego na Kleparzu. 
Kraków 27 lutego. 

W handlu zbożowym w ogóle usposobienie 
jest spokojne gdyż nie ma żadnych czynników, 
któreńy na ożywienie ruchu wpływały, a zap try 
wania cv da dalszego ustalenia się cen są różne 
Ten sam spokój puvnje i na tutejszych targach, 
suyż sprzedający ze względu na zmniejszające się 
zapasy usiłują cenę podnieść i zachowują się wy- 
czekująco, podczas gdy kupujący podwyższonych 
adan nie uwzględniają wcale. W tych okoliczna 
setuch żadne większe (runsakcję uie przychodzą 
do skutku, a caly ruch ogranicza się do chsilo- 
wyci niezbędnych potrzeb, które jak na teraz są 
male Geny. z malemi chyba zmianami, utrzymują 
się te Sanie 

Placóna: za pszenicę biddą od 9 00—925, 
za czerwoną od B80 do 920zł zażaltą od 8:3 
du 915 zł; za żyto od 6:50 do 725 zł; za jęcz 
mień trowarny od 675 do 735 zł; na paszę od 
6— do 625 zir; za owies od 625 do 650 złr.; 
rzepak od 00.00 do 00.00 Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Wiedeń 8 'at-ro 

(Z) Znów niepamyśinie zakończyliśmy ty 
dzień, zaarykający drugi miesiąc bieżącego roku 
Mimo zupełnego braku przeszkód wewnętrznych, 
któż eby mogly przyhamować zwyżkowy rozwój kur 
sów, owszem wbrew wszelkim podnietom, mogą- 
cym wywołać, ntrzymywać | stopniowo potęgować 
kierunek zwyżkowy —- znowu w ciągu ukiegłegi 
tygodnia odbywało się cofanie kursów i to odby- 
wato pod naciskiem przyczyn zewnętrzusch. W sze: 
regu tych przyczyn, onok zniżkowej gry kontrmi- 
ny na targu berlińskim, gdzie walka przeciw kar- 
telom dawała pożądany motyw grającym na zniż- 
kę, craz obok pewnego wikłainia się interesów fi- 
nansowych na placu londyńskim, na którym zabu- 
rzenia polityczne w Południowej Ameryce anie- 
śmielały kapitalistów i podrożyłw kredyt — główną 
rolę odegrał po yt cesarzowej Fryderykowcj w Pa- 
iyżu, neprzyzwojte zachowanie się francuskich 
szowimstów podczas tej wizyty i odpuwiedź dana 
na nie z Berlina, a chociaż dziś nikt już nie wi- 
dzi w cesarzu Wilhelmie burzycieła pokoju euro 
pejskiego i raczej widzi w nim otędownika poli 
tyki łagodzącej wszystkie kontrasta polityczne, to 
jednak zaostrzenie przepisów paszportowych na 
granicy alzarkiej zaniepokoiło sfery finansowe i 
przypomniało przysłowie że „do czasu tylko dzban 
nosi wodę, * a kiedyś może się urwać „ucho cier- 
pliwości* i zimna woda bryznęłaby wtedy na 
Francję. 

Oto zest:wienie notowań z początku i koń 
ca uhiegłego tygodnia: 


kredyt. austej. 307:50 — 30550 

„ Węgier. 33950 — 33975 
anglobanki 16680 — 165: -- 
uniony 24775 — 246: - 
hanltvereiny 118:— - 11675 
landerbanki 22100 — 222 — 
Jludwiki 212 —%*- 21125 
czerniowieckie 236:— - 234r0 
renta papier 5195 — 9145 

„ Srebrna 9105 — 9140 
austrj. złota 10250 10105 

„ papier 11020 --- 110 15 
węgier. złota 10515 — 104 6U 

„ papier. 10105 — i0185 


Ceny zbożowe: 


Wiedeń 28 łuteg». Pszenica na wiosnę 862 
do 8.64, na maj czerwiec 846 do 8.48, na jesień 
328 do 8.30. — Żyto na wiosnę 758 do 76, nu 
maj-czerwiec 7.46 do 7.48, na jesień 6.82 do 6.84. 
— Kukurudza na maj-czerwiec 6.58 do 6.60 au 
jesień 6.63 do 665 — Owies na wiosnę 7.36 do 
7.38, na maj czerwiec 732 do 7 34, na jesień 6.67 
do 669.— Rzepak na styczeń-luty 13.30 d: 14 40 
na sierpień 14.15 do 14.25, — Spirytus prompt 
18.37 do 1850, na marzec 18.12 do 1837 zł. 

Peszt 23 lutego Pszenica na wiosrę 8 26 
do 8.28, na jesień 7.75 do 7.87. — Kukurudza 
ng maj-czerwiec 6.18 do 620. — Owies na wio- 
suę 607 do 699, na jesień 620 do 6.22 - 
Rzepak na sierpień 1380 do 1390. — Spirytns 
gotowy 17.50 do t8. - zł. 

Berlin 28 lutego. Pszenica loco 20550, na 
kwiecień-maj 205.50.— Żyto loco 173—, na kw. 
maj 177.25 — Owies laco —.-, na kw -maj 
15325. — Spirytus loco 4960, na styczeń luty 
4980, na kwiecieńn-maj 49.80 marek. 

Tryjest 08 luego Spirytns gotowy 18.75 
do 19— zł 


Z abożowych tarqó:c. 


Podwo- 
2 marca. | Lwów [rorzopo | pocsyeka | Jarostn= 


I 

Pszenica 7.— s uel — 1 85l7.— 765,710 835 
yto 5.90 640580 625675 595595 6.45 
Jeczmień 6 —. 675625 7 —/485 650575 7,26 
wies 6— 650] 590 620] 54) B9:;|6— 660 
Groch 620 975 6— 9— 6-— 850630 975 
Wyka 3-00 -—-0 20 -0 |<heB 
Rzepak se r (EEEE N EE M 
Chmiel KA alean > z 

Konic. czer. 42- 52 [42 ba |45 i |46 652 
Konic. biała 3:9 7 * ze | 
Okowita — — : 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od —---- zł. za Bü kilgr. netto toro Lwów. 
Owies poszukiwany na pasze i do siewu Ceny ida 
w górę. Reszta produktów znajduje odbiorce po cenach 
zwykłych. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wybory. 


Lwów 2 mərca. Abrahamowicz Dawid miał 
75 większości ponad absolutną większość. 
Gródek 2 marca. Abrahamowicz 13 głosów 


PRZEGLĄD z dnia 3 Marca 1891. 


liński otrzymał 148 głosów. Kowalski 36. 


chnianin 6. 


nin 30 głosów. 

Kraków 2 inarca. 
Chotvowski otrzymał 138 głosów, notarjusz 
chalik 31 głosów. 

Chrzanów 2 marca. Głosujących 
Chotkowski otrzymał 179 głosów. 

Wadowice 2 marca. Głosujących 218. P. Po 
powski otrzymał 232 głosów. 

Myślenice 2 marca Głosujących 194, wszyst- 
kie głosy miał p. Pupowski. 

Nowy Sącz 2 marca Głosujących 243 Ks 
Góralik otrzymał 104 głosów, włościanin Poto- 
czek 136. 

Brzesko 2 marca Głosujących 221. Pref 
Straszewski otrzymał 146, Orzechowski 75 głosów, 

Tarnów 2 marca. Na 159 głosujących otrzy- 
mał ks. Kopycińska 165 głosów. 

Ropczyce 2 marca. Na 113 głosających otrzy- 
mał ks Ruczka 66 głosów, włościanm Gąsior 46 
ułosów 

Tarnopol © marca  Głosującwch 201 Hr. 
Pisiński otrzymoł 108, X.Siczyński 53 głosów. 

Zbaraż 2 marca. Głosujących 146 Hr. Pi 
niński otrzymał 60, X Siczyński 53 plvsów 

Skałat 2 marca Głosujących 110. Hr. Pi 
niński otrzymał 81, X. Siczynski 24 glosów 

Stara miasto 2 marca Głosujących 115. Tu- 
liszewski 109. Antoniewicz 6. 

Stryj 2 marc». Glosujących 1838. Ochrymo- 
wicz 95, Harasymowicz 88. 

Drohobycz 2 marca Głosujących 216. Ochry- 
mowicz 198, Harasymowicz reszta. 

Kałusz 2 marca. Głosujących 169 
czuk 139, Kułaczkowski 30 

Dolina 2 n:arca Głosujących 199. 
czuk 192, Kułaczkawski 7 

Bóbrka 2 marca. Glosujących 166. Romań- 
czuk 102, Kułaczkowski 64. 

Kołomyja 2 marca Głosujących 219. Podla- 
szecki otrzymal 189. Daniłow.cz 25 glosów. 

Kossów 2 marca. Głosujących 157. Podla- 
szecki otrzymał 108. Daniłowicz 39 głosów. 

Zaleszczyki 2 marca. Głosujących 152. Hr. 
Borkowski otrzymuł 109 glosów.. 

Buczącz 2 marca. Glosujących 219. Wolań- 
ski otrzymał 157. X. Hałuszczyński 62 głosów. 

Trembowla 2 marca Glosujących 177 Czuj- 
kowski otrzymał 110. X. Bohouos 66 głosów. 

Husiatyn 2 marca. Czajkowski otrzymał 113. 
Bohonos 62 głosów. 

Złoczów 2 marca Głosujących 307. 
otrzymał 244 głosów. 

Przemyślany 2 marca Płażek otrzymał 90, 
Szechuw.cz 25, X. Kostecki 12 głosów 

Brzeżany 2 marra. Głosujących 167. Wol- 
farth otrzymał 97. Andrzej Czajkowski 57 głosów. 

Podhajce 2 marca Głosujących 174 Wol- 
farth otrzymał 92. Andrzej Czajkowski 82 głosów. 

Kolbuszowa 2 marca Wszystkie głosy 158 
głosujących padły na hr. Tyszkiewicza. 

Nisko 2 marca Głosujących 159. Wszystkie 
głosy padły na hr. Humpescha. 

Żywiec 2 marca Głosowało 203 wyborców. 
P. Czecz otrzymał 196 głosów. 

Brzozów 2 marca. Głosujących 146. Edward 
Gniewosz 70 Skwara (włościanin) 70 głosów. 

Przemyśl 2 marca Głosujących 206  Tysz? 
kowski 143, ks Jan Wojtowicz 62 głosów. 

Mościska 2 marca Głosujących 171 Tysz- 
kowski 123, ks Jan Wojtowicz 47 głosów. 

Stanisławów 2 marca Głlosujących 177. Ks. 
Mamlyczewski otrzymał 110, Barabasz 66 głosów. 

Bohorodczany 2 marca. Głosujących 118. 
Ks. Mandyczewski otrzymał 85 Barabasz 33 gł 

Nadwórna 2 marca Głosujących 137. X. 
Mandyczewski otrzymał 136 głosów. Barabasz 1 gł 

Tłumacz 2 marca. Głusujących 147 X. 
Mandyczewski otrzymał 77. Barabasz 65 głosów. 


Mi. 


180. Ks. 


Ramań- 


Rontań- 


Płażek 


Wiedeń 2 marca (pryw) Handlowe rokowa 
nia z Niemcami utknęły chwilowo o trzy trudno 
ści: o cło wchodowe w Niemczech od zboża i bu- 
dulca anstrjackiegoa ; o wzajemne regulanina i ta- 
ryfy kolejowe; o konwencję weterynaryjną. Dwóch 
komisarzy niemieckich wyjechało do Berlina dla 
narady z kanclerzem i otrzymania ostatecznych 
instrakcyj Po za temi sprawami konferencja przy 
jęłu już w drugiem czytaniu Cale taryty cłowe, 
tekst traklatu handlowego i rozmaite konwencje 
dodatkowe. 

Wiadeń 2 march (pryw.) 
organ sacjalnej demokracji, zamieszcza na czele 
numeru wezwanie do Świątkowania na I maja i 
prowadzi polemikę z odezwą „towarzyszy z Nie- 
miec, którzy Świątkowanie na pierwszą niedzielę 
maja odłożyli. - 

Petersburg 2 marca (pryw.) Ministerstwo 
sprawiedliwości wypracowało już projekt do u 
stawy przeprowadzającej równouprawnienie mięz- 
czyzn i kobiet w prawie spadkowem. (Dotych 
czas kobiety dziedziczą w Rosji jedynie 14 część 
spadku, Przyp. Red) Projekt ten wejdzie nieba- 
wem pod obrady Rady państwa 

Synod ustanowił dla południowych gubernji 
stałą posadę „przeciw-sekciarskiego misjonarza" 
z pensją 2000 rubli i aktywaliym dodatkiem. Na 
posadę tę będą mianowani prawosławni popi od 
znaczający Się wymową. Mówią. że Naumowicz 
posady tej nie otrzyma, lnbo o nią się stara. 

Paryż 2 marca (pryw.) We wszystkich mia- 
stach fabrycznych w całej Francji rozlepiono pla 
katy, wzywające do świątkowania na 1 maja. Pla 
katy zapowiudlają zgodność działania socjałnej de- 
mokracji całego Świata 

Rzym 2 marca (pryw.) Na poufne zapytanie 
kilku posłów oświadczył Rudini. że tekst trakta 
tów, odnoszących się do potrójnego przymierza, 
nie może być ogłoszony. 

Crispi. zaproszony przez monarchiczne sto- 
warzyszenie studentów, wygłosi w Bolonji mowę 
polityczną, określającą program opozycji. 

Patersburg 2 marca (pryw.) Odpowiedź fran 
cuskiego rządu, zezwalająca na przejazd naukowej 
rosyjskiej ekspedycyi do Abbisynji przez francuskie 
posiadłości nad brzegami Czerwonego morza, na- 
deszła tu i jest nadzwyczaj uprzejma. Ekspedycya 
ntrzyma wszełką pomoc i opiekę. Do tej ekspe- 
dycyi pod dowództwem porucznika jen. sztabu 
Maszkowa nałcży dziewięć osób uczonych i woj 
skowych Cel jej nie jest dokładnie znany. Zdaje 
się, 
badań geologicznych i historycznych Koszta eks- 


Arbeiter Zeitung, 


Zołkiew 2 marca Głosujących 187 X. Bry- 
Wa- 


Soka! 2 marca. Głosujących 201. X. Bryliń- 
ski otrzymał 116. Kowalski 51 głosów. Wachnia- 


Głosujących 173. Ksiądz 


zły Kaluńsk j, 


że idzie tu o religijną agitacyę. pod osłoną 


Belgrad 2 marca (pryw.) Wykluczeno Stano 
jewicza (autora znanej 


się o to żywe rokowania ze skuprzyną. 
ta może doprowadzić do zamieszek 
Berno szwajcarskie 2 marca 'pryw.) Towa- 


rzystwo „Freiland“ propaguje projekt m nopoliza- 


cyi sił wodnych na rzecz państwa. tworzą one ha- 
wiem ogromne bog:ctwo krajowe, zwłaszcza w Szwoj- 
caryi, która nie ma swoich kopalni węgla Towa- 
rzystwo głosi że jeżeli Rada Związkowa nie znia 
nopełizuje siły wody natychmiast, to potem będzie 
musiała drogo odkupowa* tę siłę od towarzystw 
elektrycznych i różnych innych przedsiębiorstw 
przemysłowych. 

Wiedeń 2 marca Arcyksiężna wdowa Stefa- 
uja odj chała wczoraj wieczorem do Griesu pod 
Bozenem, gdzie zamyśla dluższy czas zaawić 

Wiedeń 2 inarca. Kraży tu pogłoska, iż 
w tegorocznych wielkich anunewrauch. które od- 
będą się koło Budziszyna wezmą udział zuów oba 
bosnacko-hercegowińskie baraljony piechoty 

Hamburg 2 mara Mambu gee Cor:espndrnt. 
zaznacza, iż zupelnie nieprawdziwą jest wiadomość 
podana przez duma łć, jakoby niemiecki cesarz 
żywo pragnął udać się do Paryża i przypatrzeć 
się manewrującym wojskom francuskim 

P. tersburg 2 marca Jawesał dz St Përrs- 
bouery piszc, iż niesmaczne patysk'e ienobstraje 
szowinistów rzucają lekki cień na niemiecko fran 
tuskie stosunki, jednak wyraża on nadzieję, iż 
obopólny m usiłowaniom uda się ten cień usunąć 

Buenos Ayras 2 marca Wellug doniesień z 
Chili powstuńcy obwarowują miasto Iquique w 
vajwaźniejszych punktach. 

Belgrad 2 marca Doniesienie Temisa i Ga 
że rząd serbski nie wysłal tło 
Petersburga swojego okólnika, w którym wyła- 


szczony jest pr gram rzudowy, lecz inną odtębną 


notę jest czystym wymysłem. 

Sztutgard 2 marca Międzynarodową wysta- 
wę obrazów zagaił mową powitalna książę Wil- 
helm. Na wystawę nadesłali obrazy malarze nie 
wieccy, austro-węgierscy, francuzcy, belzijsey, ho- 
lenderscy, włoscy i hiszpańscy 

Konstantynopol Ż marca W skutek silnych 
zamieci śnieżnych zastanowiono ruch peciąsów na 
wszystkich kołejach Przerwa będzie urwać przez 
kilka dni. 

Berlin 2 marca. Doniesienia o chorobie córki 
niemieckiego amb:sadora w Konstantynopolu p 
Badowitza są zupełwe bezpodstawne. Radowitz 
odjechał stąd napowrót do Konstantynopola 

Pola 2 marca. Przybył tu arcyksiążę Lev- 
pold Ferdynand  Przebył on nie dawno szkewla- 
tynę. Obecnie ma się on bardzo dubrze 


Zadar 2 marca. Arcybiskup Maubos który 


jest ciężko chory, przyjął dziś św. sakramenta. 


Paryż 2 marca Komitet skła lający się ze 
zwoleuników księcia Wiktora Napoleona, którego 


przywódzcy w oświadczeniu z 26 lutego zgodzili 
się z republikańską formą rządu, potwierdził to 
oświadczenie. 


Dzienniki tutejsze dunoszą, że Boulanger nie 


powróci więcej na wysję Jersey 


Wczoraj odbyło się w 13 dziełnicy miasta 
zgromadzenie bułanżystów, na które przybyło oko 
ło 600 uczestników. Mówcy sławiłi zwycięztwo 


SERWO AAS TRA TAI 


Nadesłane. 
Baczność Wyborcy! 


Mo*ę kandydzceą p. Balszmbauma 
zamieszcza 
SMIGU s 


Numer 5 
Cena egzempl. 20 ct. 


CEC lan a a 


KAZANIA PASYJNE“ 


DWIE SERJE 
wydane z dzieł naszych kazmodziei 
przez Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa 
ISAAKA ISAKOWICZA 
i ks. Tomasza Dąbrowskiego 
katechete gimnazjalnego, 
str. 181 cena I złe. £O cot. 


W. Maniecki, Drukarnia narodowa liczba 7. 


Dr. Emil Wechslar 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach żołądka ( jelit 


po dłuższych studjach na klinice prof  Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plae 
Bernardyński liczba 15 
1569 38 —? 


=— me 


Zmiana mieszkania. 


Specjalista w chorobach dziwci 


proklamaevi repubhknń- 
skiej) z klubu radykalnego. co jednak nie znosi 
jego nietykalności poselskiej. Regencva domaga się 
wytoczenia mu procesu o zdradę główną Toczy 
Sprawa 


=o oa piate a I. Pm WR rc E ÓRWC AR 


Wszelki» papiery wartościowe, jakcto 
listy zastawne Towarzystwa kred ziemsk., 
banku krajowega banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


| August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gamety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1°80. 


SURETY DIAEA OH AD ITO IAI o S CZCIĆ 2a. 


1516 
oyniutrwałe | 
bajleyszegu 
poleca Seen najtaniej 


Lwów, Jagiellońska 3. 
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 
spłaty miesięczne podiug umowy. 


Telegram giełdowy. ` 


Wiedeń dnia 2 marca godz. 1. min. 40 


Akcje kredyt. 305'62 Węg. kolej półn. 
Alpiny BT — wschodn. 196 75 
Kredyty węg. 343 75 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 165 70 kom. 148 — 
Uniony 246 50 Akcje tyton. 157 — 
Ludwiki 211 75 Gal. obl. indem. 104 75 
Nordbany 778 50 Elbethale 222 50 
Lomhardy 139 — Landerbanki 122 — 
Losy tureckie 369) Renta zl. węg. 0460 
Staatsbahny 245 65 Bankvereiny 11725 
Czerniowieckie 245 — Renta węg. pap. 100 90 
Ruble 1 34 50 


Usposobienie silne. 
DZE EEE O 


Lwow, Z Izby handlowej 2 marca 1891 


L Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego 

dez dywidendy. 
kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. w. a. 210 75 218 75 
n lwow. czer jass 200zł w. a 234 — 237 — 
Bauku hip. gahe 200zł. w. a. 305 — 308 — 
„ kredyt gahe. vou zl w a. — — 216 — 


Listy sastawse sa 100 al. 
Banku hip. patic. 5°% 40 „ 100 85 101 55 


Banku hip. galic 5%, 210% pr 108 80 109 50 
Banku hipot 4 "œ wa los. w 10 lat. 98-20 98:90 


płacą żądają 


stronnictwa nad rządem, który musiał ugiąć się| Banku krujowezo4 °% wa 98 65 99 35 
przed ligą patrjotów. Tow. kred. galic 5 , R ZE W. 
Deroulede powitany grzmiącymi okłaskami| ,„ 5 = é, n Mieokr. 97 70 98 40 
wstąpił na trybunę i odczytał list malarza Detail-) ,„ R ån n»n n 41 9550 96 20 
lea zawierający oświadczenie, że patrjotyzm De- „ R lubią m ©, 82 |. 99-475 160 45 
taille'a wzmocniony został w sporze dni ostat | , s n 4 n a 56 „ 95 10 95 80 
nich. Zgromadzenie uchwaliło wybić srebrne me- EOE 
dale na cześć Rocheforta, Laurenta i Pec 3 $ Mj g pa 
i wzniosło okrzyki: „Niech syje Rosja — precz z| G. Z. kr. wł Claw. 6°%%)3 w likw. 60 — 62 — 
Niemcami*. [* n n n (daw.ó,) 2 A BR = = 
Bruksela 2 marca. Deburlet mianowany zo- 4. Obligi za 100 sl. 
stał ministrem spraw wewuętrznych w miejsce : F pai 
Melata. który ustąpił. Indemn'zacyjae galic. 5 pro. m. k. 1094 50 105 20 
Bukareszt 2 marca. Za poradą bvłego pre- ari aren ra liczę 2 r > i A 
zesa ministra Manu powierzył król misję utwo- | K ORNE A ; 3 
ac 7 ER wa z , | Kom. b'nku kraj. 5pro. wa, I. em. 100 6» 101 30 
rzenia nowego gabinetu prezesowi senatu lores l paz. m O RAE AR: i 
ska A ak AE A o... „JPOŻYCZKA kraj. Zi. L73 Gpr. w a. 104 m — = 
co. Floresco naradza się tej mierze ze swymi : A 
stronnikami. z WN M 38-50 3902 
ma o a a o MÓW $ Losy. 
e" Losy miasta Krakowa 29 — Wy — 
Przyjechali do Lwowa n » Stanisławowa . 28 50 30 50 
dnia 2 marca 1891. 6. Monety. 
HOTEL GEORGA. K. Rakowska z Hermano- | Dukat holenderski 539 5.52 
wie. A. Raciborski z Wojniłowa O. Orł'wski s Po- | Napoleoudor  . 5.06 920 
łowieo. J. dr. Czerwieński z Füraə'eżchcofa. J. Maniew- i Półimperjał rosyjski 9 35 — — 
aki z Czesnik. W. Hoeniger s P.zemyśla. W. dr | Rubel rosyjski srebrny . 1.35 1.45 
Titlioger z Storożyńca. W. Brankow z S:czecina. 4 „ _ papierowy 138, 1.8 We 
Z. Loewenthal s Wiesbadeu J. Ungor x» Wiednia.) 10v marek niemieckich 56.30 5690 
W. Fock z Goblouz. W. Kottze z Rhoyd. z 
guni t à a EO O i a 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwozssiego (Od i pażdziernika 16890. 


ŽO B| a 
Do Lwowa przychodzą : kro 3%) „aa. 
a?" ug ga 
Z Krakowa 408 928 850 
4 Podwołoczysk . . . . .| 220 7:30 
Z Podwołoczysk na Podzemcze 208 701 
Że Suchy, Chyrową, Stryja, Llu- 
siatyna i Stanisławowa . . | 8-36 
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- ' 
wocznego, Stróżego, Cbyro- | 
wa, Stryja, llusiatyna i Sta- 
nisławowa . . . . . . 12:03 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 6.53 
Z Bukaresztu, Jass. i zerniowiec, I 
limsiatyna i Stanisławowa . Q 
Z Bakaresztu. Jass, Czer: iowiec, i 
Husiatyna i Stanislawowa . 


8 
Z Bełzea (Tomaszowa) . . . żę | 
2 Belzca tylko we wtorkii pig | 
| 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . {228 880 4.0 
Do Podwołoczysk . PALUGON 
Do Podwołoczysk z Podzamcza , 4:22 10'15 
Do Stryja, Uhyrowa, Steóżego. 
Ławoczuego, Munkacza, Bu- 
dapeszta, Stanisławowa i 
Jlusiatyna . 850%... 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy 
Dn Stryja, chyrowa. Suchy, La- 
wocznego, Munkacza. Tuds- 
pesztu, Stanisł i Hasistyna 
Do Stanisławowa, Czerniewiec, k 
Jas, Bukaresztu i llusiatyna 916 
Do Stanisławowa ('zerniowiec, | | 
Jass i Bukaresztu . . . . 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . ; 
Do Belzca (Tomaszowa). . . | 
tylko w piatki 
tylko we wtorki 


| 10:0 
| 
9 


" n 


U n 


Uwaga : (rodziny pedkreślone linijką oznaczają pore 


Dr. A. Sieradzki 


mieszka pod L.i2 A. ul. Chosążczyzna (bacz a) 
1156 1-4 


w operetce, a co więcej prey gitarze x dumką na | większości nocna od godziny ttej wierzotem do 5 godz. 59 m. rano. 
ustach, jeteli nie odpowiedział w rnprłności swemu ` laworów 2 


sadauin, nie sasłutył na naganę. i większości. 


pedycyi ponosi rząd. 
W sferach kolejowych agituje się budowa 
kolei z Nowosielicy do Kamieńca podolskiego 


marca. Abrahamowicz 80 głosów 


Zabierała mię często do swego powozu, 
kiedy gdzie jechała. Pokoje jej były piękniejsze, 
niż u babci; pełno tam było wszędzie kwiatów i 
różnych ładnych rzeczy, a ona też była ładniej- 


— Ale jeżeliś przez całe tygodnie u niej prze- 
bywała, jake stać się mogło, żeś nigdy nie wi- 


i u babci. 
TAJEMNICA GROBU. sza i piękniejsze nosiła suknie. 
POWIEŚĆ 
przez 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 

— (zy to był jaki przyjaciel twojej ciotki? 

— Zapewne; — bo często o nim wspominała. 
Fan de Maucroix nieraz o nim mówił i zdawał 
się być na niego rozgniewany. 

— Za c0? 

— Tego nie wiem. Powiadał zwykle: „Jerzy nie 
nie pozwoli ci tego albo owego zrobić. Jakież 
on ma prawo do rozkazywania tobie?“ Wtedy 
ciocia zawsze płakała. 

— Czyś często bywała w mieszkaniu ciotki? 

— Bardzo często. 

— Może tam nawet 
dłnżej ? 

— Tak się nieraz zdarzało. Czasem ciocia za 
trzymała mię u siebie na jaki tydzień. Bardzo 


pozostawałaś czasami 


działa owego pana Jerzego, który był tak bliz- 
kim jej znajomym? 

— Nie przychodził nigdy inaczej, niż w bardzo 
późnych godzinach. Często u nas jadał wiecze- 
rzę; słyszałam to od służącej. Powiadała o nim, 
że jest wielkim ladaco i marnotrawcą. To samo 
mówiła i babcia. „— Czy ten nocny ptak był tu 
znowu ?* — spytała pewnego razu; a ciocia roz- 
gniewała się i płakać zaczęła; potem babcia też 
gniewać się zaczęła i rzekła: „Co on za jeden i 
zkąd się wziął? Raz o tem chcę usłyszeć * — 
Wtedy ciocia odpowiedziała: „Jest to dżentleman; 
więcej nie potrzebuję o nim mówić,“ — i poka- 
zała babci śliczny naszyjnik, który dostała po- 
przedniego wieczoru od Jerzego, taki, co w nim 
błyszczaty białe kuiki, podobne do tych kropelek 
wody, co się iskrzą w tuileryjskich wodotryskach. 

— Były to zapewne brylanty? 

— Tak je właśnie babcia nazwała; przypo- 
minam to sobie. 

— Czy pewna jesteś, żeś nigdy nie widziała 


lubiałam u niej mieszkać ; lepiej mi tam było niż tego pana Jerzego? 


Drobne ogłoszenia 
po £ centy od wyrazu. 


DOMY I PARCELE we LWOWIE 
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku-. 
pujących nadzwyczaj korzystnymi i; 
plan sytuacyjny kompleksu doty- 


czą ego bezpłatnie wydaje Emil, 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rcwska 10. 1653 25—? 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład alk aj 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
wica Kopernika 9. 9481  83-7, 

Une Parisienne, ayant bonnes ||] Ś 28 50 
recommandations, désire trouver 
leçons trançaises. S'adresser Rue 


ków Rad 


Batorego Nr. 28 Porte 11, de Sekretarz : Prezes Rady nadzorczej : 
Midi a 2 heures. č f S. Szust. Br. Lewicki, 
Sprzedam za 3.000 zir. realność | Samm aia 
w awyn (miescie) Mogrod0 IASS 2 SM 2 a U 8 
6 orgów, b i lone. A >i 
ŚLąnprgów, budynki odnowione. | | [l] /4 Powieści i nowell za 4 złr.!!! 
ska 28. 1670 5—10 


|. „um O E 
Sadzonki i nasiona leśne 


sarannie opakowane rozsyła za zali- 
czba pocztą lub koleja : 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. 

Nasiona sosny 2 zł. SBet., świerka 75ct. 
modrzewia 30 ct. za 1 fant- '|, Kigr. 

Sadzanki sosny 1-rocz BO ct.; świerk 2, 3i 
4-letnil zł, I zł. 60 ct., i 4 sl; modrzew 
2. 3 i 4-letni 2 zł, 2 zł 60 ct. i 3zł; 
t-letnia olszyna i brzezina po 4 zł. 

za 1000 sztuk. 

Crategus (lała cierń na żywopłoty), 
t-łetnie deby, dziczki gruszek i jabłek, 
po 1 zł. za I0Q sztuk. 1754 1-20 
|< 


Buljon 


przypomina Zarząd Dworu Ła 
p. B ean porą 
NE aj z puj 7 zł. 50 et. kilo 

r. orny 6 „ 50 

Nr. II akoni 5 „ 50 a e 
Bulion nasz w handlaoh kra. 
jowych tylko w formie podkowy 
z krzyżem prz-dają. 1662 12—13 


it 14 Powieści i moweli za 4 


Kasa zaliczkowa 
w Radymnie. . 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną zaprasza 


Członków swoich na 


II, Walne zwyczajne zgromadzenie 


które się dnia 18 marca 1891 o godzinie 3 popołudniu w sali 


Rady gminnej odbędzie. 
Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokola z I Walnego zgromadzenia konstytuującego. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z zamkniecia rachunkowego za r. 1890 
i wybór komisji rewizyjnej celem zbadania bilansu (3 75 stat). 

8. Ewentnalne udzielenie absolutorjam Dyrekcji 

4. Wybór pełnomocnika do prowadzenia procesów (3 43 c.) 
5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej, w miejsce ustepnjących 


| 6. Wybór komisji cenzorów z 3 członków dla oznaczenia kredytu człon- 
nadzorczej (3 48 g. stat). 
7, Wnioski członków. 


a mianowicie: 


Pod Citrzewum, powieść dwu-tomowa, Wiktora Cher- 
buliez, członka akademii paryzkiej, premiowana na 
konkursie. 

W knieś, obrazek prawdziwy z życia ludu podkarpackiego, 
skreślił autor „Marzycieli*. 

Niebezpieczna, powieść jedno-tomowa. 

Tajemnica majstra Cornille, powieść Alfonsa Daudet'a. 

Prsykładny mąż, nowella przez Jokaja. 

Wdowa, powieść jedno-tomowa Oktawiusza Feuillet'a. 

Niebezpieczny rywal, szkio z Zakopanego przez S. D. 

Michał Verneuil, nejnowsza powieść Andrzeja Theuriet. 

Małżeństwo na wielkim Świecie, tłumaczyła Róża Dem- 
bińska 

W kraju jabłek, nowella przez Onidę. 

Błyskawica, powieść jedno-tomowa. 

Panna Blaisot, powieść jedno-tomowa, napisał Mario Uchard. 

Cecylia, nowella Gustawa Putlitz. 

Dziwna przygoda, nowella. 


Adres: W. Manieoki — Drukarnia narodowa Lwów, 
ulica Kopernika liczba 7. 


PRZEGLĄD z dnia 3 marca 1891. 


— Nigdy. Ciocia zawsze kazała mi iść spać, 
nim się do teatru wybrała. 

— Czy cię wtedy nigdy z sobą nie zabierała? 

— O, nie! Powiadała, że bywanie w teatrach 
nie wychodzi na dobre małym dziewczynkom 

— Teraz opowiedz mi wycieczkę do Saint- 
Germain. Jak tam pojechałyście? 

— Naprzód powozem, a potem koleją, 

— Czy wypadło wam czekać na dworcu? 

— Bardzo długo nawet, tak, że mi się to 
w końcu aż sprzykrzyło. Mówiłam sobie, że wo 
lałabym była zostać w domu, gdzie miałam cie- 
kawe książki do przeglądania 

— (o robił pan de Maucroix i twoja ciotka, 
podczas tego oczekiwania ? 

— Siedzieli w kąciku wielkiej sali z wysokiemi 
oknami, przez które widzieć było można pociągi. 
Patrzałam na nie przez szyby. 

— Czy było dużo ludzi w tym pokoju? 

— 0, nie; — bardzo mało. 

— Czy tam kto zwrócił twoję uwagę? 

— Jedna tylko dziewczyka, trochę starsza ode: 
mnie, wydała mi się ładną i grzeczną. Byłabym 
się chętnie z nią pobawiła, bo miała ładny błę- 
kitny balowik, ale nie śmiałam do niej się zbliżyć. 

— Nikogo tam więcej nie zauważyłaś? 

— Nikogo, z wyjątkiem jak.egoś starego pana 
w ciemnych okularach. 


— To, że miał takie dziwne okulary, i że się 
mojej cioci przyglądał. 

— (o chcesz przez to powiedzieć? Czy zdawał 
się ją znać? 

— Tego nie wiem. Stał we framudze drzwi tak, 
jak gdyby chciał niemi się zasłonić, patrząc na 
ciocię i na pana de Maueroix. 

— Jak długo tam pozostał? 

— Nie pamiętam. 

— Może z jakie pięć minut? Czy tyle, ileby 
ci potrzeba czasu aby do stu porachować? 

— Chyba dłużej 

— Uzy był stary, czy młody? wysoki, czy też 
nizkiego wzrostu? 

— Wysoki był i zepewne stary, skoro miał a 
kie ciemne okulary 

— Czy go zauważyła twoja ciotka? 

— Nie bo kicdym jej zapytała o to później, 
odpowiedziała, że żadnego pana w takich oknla- 
rach mie widziała w sali. 

Czyś go znów zobaczyła po wyjściu na plat- 
formę. 
Nie. 

— QOpowiedzże mi teraz 

ciąg waszej wycieczki do Saint-Germain. 


— Pojechałyśmy tam koleją w ślicznym powo- 


zie z miękkiemi jedwabnemi poduszkami. Stałam 


szczegółowo dalszy 


(drugiem siedziała i rozmawiała z panem de Mau- 


croix. 

— Co słyszałaś, o czem z sobą mówili? 

— Bardzo mało, gdyż nis zwracałam na to 
uwagi. Taki był śliczny widok wsi i drzew, które 
przebiegały przəd wagonem, że nie mogłam od 
niego oczu oderwać. Słyszałam tylko, że pan de 
Maucroix prosił ciocię, żeby z nim w podróż Się 
wybrała, — do Włoch, o ile sobie przypominam. 
Czy jest kraj, co się tak nazywa? á 

— Jest A co mu twoja ciotka na to odpowie- 
działa? 

— Mówiła, że nie może odjechać, — że Jerzy 
ją zabije, jeśliby go zechciała porzucić. Pan de 
Maucroix odpowiedział ze śmiechem, że nikt ta- 
kich rzeczy nie robi w dzisiejszych czasach. Śmiał 
się wtedy — a niedługo potem ani ciocia moja, 
‘ani on już nie żyli. Widziałam ich krew, widzia- 
, łam jak strumieniami płynęła... 

W tem miejscu sprawozdania zaznaczono, że 
'po powyższych słowach mała Lemarque wpadła 
|w stan spazmatyczny, w skutek czego dalsze jej 
| przesłuchanie musiało być odłożone do dnia na- 
| stępnego. Natomiast rozpoczęto badanie matki Ma- 
|rji Prevol i jej służącej, Barbary Girot. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


— (óż.cię w nim uderzyło? 


[4 Powieści i nowel za 4 złr. 


i4 Powieści i nowell za 4 złr.!!! 


Premiowana na wystawach przyrodniczo-l+karskiej w Krakowie 1881 r. i hygieniczno-lekarskiej, 
dydaktyczno-przyrodniczej we Lwowie 1888 r. za swe wyroby 


apteka pod „Złotym Słoniem' we Lwowie, poleca następujące 
SRODKI LECZNICZE WETERYNARYJNE 


173) 2—25 


wyrobu aptekarza 


Henryka Blumenfelda. 


Polecone przez pp. profesorów tutejszej c. k. szkoły weterynarji Wnych: dra. Barańskiego, Królikowskiego i 
Kretowicza tudzież przez Wgo F. Cbhełchowskiego naczelnika weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, Naczelnika 


Weterynarza wojsk bułgarskich, Majora itd. w Sotli i wielu innych znakomitości. 


Fluld regeneracyjoy 
wyrobu aptekarza 
ELentyxra Blumenfelda 
| Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniający 
i regenerujacy dla koni i innych zwierzat domowych. 

. Środek ten polecony przez pp. profesorów tatej- 
szej c. k. szkoły weterynarji Wnych: Dr _ Barańskie- 
go. Królikowskiego i Kretowicza działa z nieza- 
wodnym skutkiem w osłahieniach mieśni i ścięgień 
w przypadkach reumatyczno-gośćcowych, zapaleniach 
traumaiycznych, w kurczach mięśni, w zgrubieniu 
ściegien 1 osłabieniu więzadeł. 

Cena fieszki I złr. 20 et. 


Maść na grudę 
dla koni i bydła 
wyrobu aptekarza 
Fienrykxa Blumenfelda 
we Lwowie. 

Maść ta uznana powszechnie jako?niesawodny 
rodek przeciw grudzie u koni jakotez u bydła opa- 
sowrgo uchyla grude szybko i zapobiega szkodliwym 
nastepstwom tej uporczywej, szpecacej i hodowców na 
znaczne straty narażłającej choroby. 

Cena puszki | złr. 20 ot. 


EB” Dla uniknięcia podrobień i naśladownictw uprasza sie wyrażnie żgdac wyrobów weterynaryjnych zaopa- 


| Karpacki proszek pożywny 


dla koni, bydła, owiec i trzody chlewnej 


wyrobu aptekarza 


Ereniyka Blumemfelda 


we Lwowie. 


Środek ten wypróbowany co do skutku przez 
znakomitości lekarskie i hodowców, działa znakomi- 
katarach żołądka i kiszek, w 
chorobach wycieńczajacych -- w agóle jako środek 
i dodatnio wpływa na 
wyglądanie koni i bydła i podnosi tychże siłę i cnergie. 


cie w nie;trawności, 
pokrzepiający, wzmacniający 
Cena vat letu 35 cestów. 


Maść na kopyta 
dla koni i bydia 
wyrobu aptekarza 


Irenryka Blurmenfelda 


we Lwowie. 


Maść ta uznana jako niezrównana dla plelegna- 
cji kopyt nadaje twardym i kruchliwym kopytom 
miękkość i elastyczność, zapobiega tworzeniu się 
szczelin i rozpadlin rogu kopytowego a zapobiega 
zbytecznej miękkości kopyt z czego nieprawidłowe 


kształty tychże sie wytwarzają. 
Cena puszki | złr 20 ct. 


trzonych marka ochronna ł podpisem ap. Henryka Blumenfelda. “Witu 


Ministerstwo wojny. Stolica Sofa Nr. 86. 


swiadectwo. 


Niłej podpisany potwierdza, że na podstawie 3-miesieczn 


na kilkudziesięciu chorych 


garskich, Nauczyciel przy szkole wojennej. 
Stolica Sofia 29 września 1890. 


Major F. Cheżchoweki. 


Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem“ Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Oprócz tego są do nabycia w następujących aptekach: we Lwowie u pp. Mikolasza, Rukiera i 
Roznera, w Brodach w aptece p. Landesberga, w Budzanowie w aptece p. Ja- 
a, w Podwołoczyskach 


p. Amirowicza, w Tar- 


go, w Krakowie u pp Śtockmara i 


nopolu w ap. p. Krzyłanowskiego. 


Do miejscowości, w których apteki nie utrzymują na składzie środków i 
felda, wysyła aptekà pod „Złotym słoniem“ we Lwowie powyższe środki na zamówienia Gł: 


sińskiego, w Kamionce strum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyczyńcach w aptece p. Reder: 
w aptece p Schneidera, w Pomorzanach w aptece p. Alexiewicza, w Stanisławowie w aptece 


leczniczych aptekarza Henryka Blumen- 
ia gojące ia: znej 
kwety 5 złr. franco również nie licząc kosztów opakowania tak, że strony otrzymują owe środki na miejsca po 
cenie oryginAlnej, którąto kwotę w takim razie przy zamówieniu załączyć należy. 


Vdpowiedzialny redaktor: Waclaw. Masłowski. 


ych doświadcreń robionych pod własnem kierownictwem 
koniach wojskowych również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z prepsratami 
weterynaryjnymi wyrobu aptekarza Heoryka Blamenlelda we Lwowie przyszedł do następnych wniosków a mianowicie. 

1. Fluid regeneracyjny Blumenfelda nżyty przez umiejetne ręce we właściw 
znakomite nsłagi. 2 Masć na grude Blumenfelda bardzo korzystnie działa p at A 
grudy a oprócz tego może być też użytą z dobrym skutkiem przy natarciu od uprzęży i innych zranieniach skóry. 
3. Maść kopytowa Blamenfelda zasługuje na wszechstronne uznanie z powodu należytego zakonserwowania i poprawy 
wadliwyah kopyt. Naczelnik wydziału weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny — Naczelny weterynarz wojsk buł- 


ych wypadkach choroby oddsje 
świeżych i zustarzałych wypadkach 


Krzyżanowskie- 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


ij ats wz pomon | [OFOfACJ Fiiil 


Konkurs. 


Przy Wydziale Fady powiatowaj w Lisku jest posada inży- 
niera technika do budrwy dróg, kultywowania lasów i do lustracji 
majątków gminnych teorezycznie i praktycznie wykształconego, 
z roczną płacą 600 złr. i dodatkiem 2v0 złr. na objazdy powiatu, 
do obsadzenia. 

Kandydaci na tę posadę winni swe podania wnieść do Wy- 
działu Rady powiatowej w Lisku najpóźniej do 1 kwietnia 1891 r. 
i wykazać się ukończonemi studjami technicznemi i egzaminami 
państwowemi oraz praktyką budowniczą i inżynierską nadto że po- 
siadają dukładną znajomość języka polskiego i ruskiego w słowiej i 
piśm:e. 

Posada powyższa nada':ą zostanie prowizor cznie na rok jeden. 
po upływie którego i po przekonaniu ię o uzdoln eniu kandydata 
nastąpić może stabiliza 'ja. 


Z Wydzialu rady powiatowej 


w Lisku dnia 19 lutego 1891. 


1736 3—3 Marszałek prwiatu. 


LEOODE RE OOOO ZZZZZZE 


gi 


e- sm Ba 
tadzież 
SKŁAD NUT 
dawniej 
KAROLA WILDA 
nowościami 
rossyłają się na żądanie franko. 


połączone zostaly z księgarnią 


i do śpiewu 
przy placu Katedralny m. 


WIPOŻYCZALNIA NUT 


Największa w kraju 
S5.000 dzieł 
polskich, niemieckich 
na wszystaie iustrumenta 
60-000 sztukr 
uzupwinione rajświeższemi 
Wsroski sbonamentu i katalo 


francuskich | angielskich. 


1402 6—12 


C k. kolejowa Dyrekcja ruchu w Krakowie. 
Kraków dnia 26 lutego 1891. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia 25 miejsc palaczy maszynowych (Locomo'iv 
Heizer) w okręgu podpisanaj e k. Dyr kcji ruchu z płacą dzienną 
I złr. 15 ct. do 1 złr. 25 cut. i z wynagrodzeniem za jazdę, wyno- 
szącem około 20 złr. miesięcznie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Kom;etenci winni wykazać: 1748 

1. że są poddanymi austrjackimi; 

2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nieprzekroczyli wieku 
at 30; 

3. ża nkończyli najmniej 4 klasy szkół normaluych, i że wła- 
dają językiem polskim i niemieckim 1 posiadają znajomości 4 działań 
arytmety znych. 

4. że zostali wyzwoleni na ślusarzy; 

5 że pracowali najmniej przez jeden rok w jednym z war- 
sztatów kolejowych, lnb w jednej z fabryk parochodów 1 to jako 
slusarze maszy nowi. 

Podania własnoręcznie pisane, który szczegół wyraźnie 
należy w podaniu podnieść i zaopatrzone w dowody wykazujące po- 
wyższe warunki, należy wnosić do podpisanej c. k. Dyrekcji ruchu 
w terminie do dnia 10 marca br. 

Zwraca się uwagę kompetentów na to, że skonstatowawa y.04- 
niej okoliczność nie własnoręcznie napissnego podania może dla 
p'zyjętego pociągnąć za sobą utratę uzyskanego miejsca 

Nadmienia się również przytem. ż: kandydaci wykazujący 
wyższa szkeły i wyższ: zawodowe wykształcenie, aniżeli w niniej- 
szym konkursie wymagano, olrzymają pierwszeństwo przed innymi 
ubiegającymi się o powyższe wakujące posady. 

Przyjęty na podstawie powyższych warunków do służby kole- 
|jjowej za palacza, bęćzie s'abi'izowanym dopiero po złożeniu egza. 
minu państwowego na maszynistę i to w misrę okazanej przez kan- 
dydata w czasie swej prowizorycznej służby zdolności w swym za 
wodzie dokładnej znejomości przepisów odnoszących się do służby 
| maszynisty jak równie pilności i nienagannego zachowania się tak 
w służbie jak i po za takową. 

Podanie ma być zuopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 ct 


C. k. kolejewa dyrekcja ruchu w Krakowie. 


Nr. 6082 I 


| ai) ME GI da? mo) 
Uznang za najlepszą 

HARMONIKE 

dostać možna u 


Joh. N. Trimmel 
w Wiedniu 
VI), Kaiserstrass6 74. 
Przestanek tramwajowy 


Burglinia. 
Wielki skład wszelkich 


nstrniaentów mnzycznych 


Towar dobry. Ceny najniższe 
1840 Cenniki darmo. 17-30 
Zgłosiłem już e. i k. przywilej tudzież 
niemiecki patent państwowy na świeżo ` : a 
przezemnie wynaleziony prz; tłumacze głosu, dać Bli; ki ręki Goa u a. 
przy którego użyciu toa každej harmoniki , . PAŻSZĄ inIormację udziela na 
zmienia się w ton bardzo przyjemny, po- miej:ca Wny An:oni Frenzel. 
dobny do fletu. Prospekty gratis. 17t0 1—6 


Realność w Krynicy 


jest z powodu f»milijnych stosun- 


w oknie przez cały czas drogi. Ciocia zaś przy * 


Z Wanny cymiiewe połączone z tuszem. 


| Zakopane 


„SWOBODA“ 


posiadłość na kropówkach górnych 

łąka, las ogrodzony, 

studnia. 

Mieszkania zupełnie urządzone 

i zaopatrzone 

każde z osobnym wyjściem, szalo- 

wane, pokostowane, piece, kuchnie, 

łóżka z m:teracami, okna i drzwi 
podwójne, kryte ganki itd. 
Skład albo stajnia, całkiem od- 


AR 
hto życzy sobie 
. TY £ b k s k 
wydzie awó majątek ziems 
od 270 do 400 m: rgów ziemi ornej 
z łąkami i ptdnieść wartość ma ar 
jątku, to proszę się zgłosić pod|PO® pariuem, 
adresą J. G. poczta ('hrawt. 
1758 1--5 
Perfa merin Fsusta 
we Lwowie, Sykstuska }. 2 
poleca niektóre wypróbowane środki ko- 
smetyczne pod gwarancją nieszkodliwości 
i pewnego skutku: 
Do farbowania siwych włosów. Ekstrakt 
orzechowy Primavericgo w Rzymie. Śro-|3,; 
dek ten czysto roślinny zabarwia na Soo da of opisy inwentarza 
ġ , 


wyzystkie odcienia w przeciągu 2-3 dni ; 
trwało i naturalnie. Cena 1 złr. ŁO ct. Najadziela Dr. Chwistek, — Zakopane. 
1767 1—4 


piegi, zmarszczki, wyrzuty, plamy wątro- 
biane itp Dra Liberta. Balsan kasztanowy,| ~ 

środek par excelence. Cena 1 złr. 30 ct 

Na płeć jako bielidło. Woda biała war- NM = 4 . 

p 5 KAYE: 3 
blond. Cena 1 złr. Do zniszczenia włosów świeże, niesolone p kilog. fran 
na twarzy depilatorjum, proszek Wgr-| "O Lwów i do 10 mil po5 złr. 
szawski znpełnie nieszkodliwy Cena 1 złr. dalej jak 10 mil po 5 alr. 15 ct. 


szawska, środek mieporównanej doskona 

łości. Cena 70 ct. Na płeć jako puder, Ve- 

Przeciw wypadaniu włosów i na porost R Pa 
Olejek taninowy warszawski, działa zdu- wysyla Z-rząd dóbr Obłaźnica, 


lontine francuska La Roche biaty, różowy 
i kremowy. Pudełko 80 ct. Na rade włosy, 
Eau de Jouvence, przemienia takowe w 


miewająco. Cena 70 ct. Trociczki czarne i i Ja. 
czerwone, pudełko 5, 10, 20 ct, różno- poczta Nowesioło koło a 
barwne 26 ct. Kadzidło Tupanskie 13 J 1752 2- 
7 ct. Kadzidła królewskie 5, 1v, 20 ct 7 m 

1615 7—40 Lesniczy 


w sile wieku, żonaty, z egzami- 
nem i innymi bardzo dobrymi 
świadectwami z długoletniej prakty- 
ki, poszukuje zaraz zamiany do- 
tychczasowego miejsca. Adres: Emil 
Hótzel — leśniczy — Izabella p. 
Monasterzyska. 
1744 8-8 


SNE WB. 
Ekonomiczny pisarz 
otrzyma miejsce, który posia- 
da kilkuletnią praktykę i chlu- 


bne Świadectwa. A. A. Horo- 


denka, poste restante. 
1726 9-10 


/ ADI pomocnik przy kuracji he- 
dropatycznej, wykonuje wszel- 
=== je nacierania, tmięsienia ciała i 
Księgarnia | pielęgnowania słabych Poleca swe 
Seyfartha i Czajkowskiego [usługi W P. Lekarzom i Sza- 
we Lwowie nownej Publiczności. 
przyjmuje prepmmara ih na znakomite Wladyslaw Krupa 


ieło: ul. Chorażczysna 1. 24 I. piętro Lwów. 
8—10 


1 66 
„Jezus Chrystus 

przez @jca Didona w przekładzie 
JE. Es biskupa Kossowalic- 
Zo w wytwornem wydaniu in 80 maj. 

Cena prenumeracyjna 26 zeszytów po 
28 ct. Cena prenumeracyjna za całość 
z góry złr. 560. 

Po wyjściu dzieła cena zastanie pod- 
wyższou4. Zeszyt 1-szy wyjdzie w mar- 


arcydzieło Artura Groltgera w 7 

obrazach, należące do wielkiego 

cykla tego geniusza a mianowicie: 

Wojny Potonii i Liluanii wyjdzie 
nakładem 


cu r. b. 1751 1—3 . RZE 
l: siostry nieśmiertelnego Artura. 
Wydanie będzie hellograwuro- 
we, wykonanie i format ten sam 
O©tworzyłam co Wojny”. 1749 2-5 


pracownę krawiecczyzny damskiej Spis obrazów Warszawy: 


li i I. 9. Obraz I Podczas Mszy św. Obraz 
przy ulicy Batorego DAE Na nieszporach Obraz II. 


i wykonuję w miej przy nader przystepnych|jc, _-*. ; 
cenach wszelkie roboty damskie i dziecin |Chłopi i szlachta. Obraz IV. Żydzi. 


ne w jak najkrótszym czasie. Obraz V. Na piacu Zyomunta. Obraz 


Przy zamówieniach z prowincji upra-|V] Wdowa. Obraz VII. Zamknię- 
| szam o dokładna miarę lub stanik. cie kościołów. 


Nania kroju francuska, Przedpłata na całe dzieło wynosi 4 zł. 
L. Masłowska. |do 10 marca tj. do ukazania się dzieła. Po 

1740 2-3 wyjsciu cena bedzie podwyższoną. 
— A — 


- Przedpłate przyjmuje księgarnia Sey- 


Można również składać połowę tj, 2 zł. 
resztę zaś przy nadesłaniu dzieła za zaliczka. 
Anonse) 
do wszystkich dzienników , 
w kraju i zagranicą 
przyjmuje i cxpedjuje 
po cenach redakcyjnych 


(osntrane Bióro tqł szer 


Lwów, Kopernika 11. 
1867 23 -? 


Za 4 centy 


Najlepsze rosyjskie | 


Kalosze męskie wysokie 5:50 
, Kalosze pół wysokie 4. 

! Kalosze płytkie 325 i 360. 
| Buty rosyjskie 8. 

Kalosze do śniegu 6:50. 

„ | wysokie 4'20. 
damskiej płytkie 250. 
Dziecinne 140, 160, 180, 2:20. 

Wielk» wybór parasol 
poleca 1742 2—8 


Magazyn 


Henryka Miillera 


Lwów, ulica Halicka 6. 


Ekonom 


s kawaler, 28 lat, z 18 letnia praktyka w za- 
można mieć w ló|wodzie gosp. obznajomiony z gosp. rolnem 
do 25 minut ką-|i chowem inwent który kijka lat zawiady- 
piel w domu ktojwał sam folwarkiem, a z braku następnie 


kupi posady, przyjnł posadę pomoc. gosp. — 
i WANNĘ pragnie od 1 kwietnia 1891 zmienić do- 
ji lub tychczasową posade z powodu, że reputacja 
m 2 y u i opinia z tej posady złe wpływy w przy- 
sa K ae kanapkę |szłości mieć może. Uprasza listy przesyłać 


pod adresą: M, S. W. Baworów. 
1761 1—8 


z aparatem do g: zania wody. 


Pokojowe msze także do użycia ku- 
racji hydroterapijnej. 

Pokej+w. parnie hucacyjne, 

KMiozety po:*ojowe,  hermetycznie 


| Pomocnik handlowy 


Wypeży*z lui» wszelkich przyborów poszukuje zajęcia w zwać 
ae także na prowincję. rzennym lub m'eszanym. Poste 
lastrowane dzienniki franco. restaute M. M. Jasło, 


. Króliko wa Lwów, ulica Koper- 
S Oika 17. T873 iT? 1761 1—32 
Pd 


Z drukarm nar. W. Manieckiągo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


rę 


